
kilka godcin iśn ie j, starzeo na 
yna o ita tn i*  <*ddal tchnienie. A

Nr. " 0 0
Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

we Lwowie na prowincji za granicą
niuietzaio  1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 1 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 et.
ptłroeznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

Prenumeratorowie m i e j s c o w i  składający 
•nadpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracji Guz. 
Nar. (ni. Karola Ludwika 8) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ezy- 
•lni H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera).

D oniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach źałobnyeh, pogrze- 
baeh, dalej nekrologi, opisy nezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lnb o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
•entow ed wiersza.

Numer kosztuje 6 ot.

R o k  X X X V II.
■  —

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwo­
wie: Administracya Gazety Narodowej u l .  K a ro l ; .  
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 80 
rne de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein £ 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgasse 10 — Rudolf 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik Grunergaste 12
— M. Dukes Naehf. Mar Ansenfeld & Emeriea 
Lessner Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i >■ 

Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Siei 
n e r ; w Frankfunclt n. M. Haasenstein & Voglez-i 
G. L. Danbe & Comp.; w Warszawie: Reichmai- . 
& Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne na jedno-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lnb jego mi- i st j  
10 et. — Nadesłane za wiersz lnb jego miejsce 30 c-i,
— Głosy publiczności za wiersz lub jego mieisee 50 ir,
— Prywatna korespondeneya 3 ct. od wyrazu. — 
Karty korespondencyjne dla drobnych ogłoszeń 30 c

We Lwowie — Środa 29 grudnia 1897.

BIURA K E D A IC T I: al. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieozorem. D E2ed.a3stor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. BIURA A D M IN ISTRA CJI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 

o tw arte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerw y.

Wnioski adresowo.
Lwów d. 28 grudnia.

Dawno jnż, bardzo dawno pierwsze 
posiedzenie sejmu nie obfitowało tak 
w  m omenta prawdziwie podniosłe, jak 
dzisiejsze posiedzenie. W przemówie­
niu marszałka, zagajająoem sesyę i w 
dalnzem ciągu tego pamiętnego posie­
dzenia dobitnie zaznaczono pełną świa­
domość Roprezontaoyi maszego kraju 
obowiązków, jakie na n ią wkłada te ­
raźniejsza ohwila przełomowa w dzie­
jach Anstryi -  gdy zaślepienie stron­
nictw  oglądających się — jak  dziś 
trafn ie  w yraził się ks. Sanguszko, wie­
cznie na zdanie ślepych mas, i od tyob 
m as zawisłe, sprowadziły na państwo 
oiężkie przesilenie konstvtuoyjne. W 
tym  ważnym momencie, kiedy parla­
m en t oentralny je s t ubezwładniony, 
je s t  naturalnym  obowiązkiem repre- 
zentaoyj poszczególnych krajów ko 
ronnych skupić się tem silniej około 
sztandaru  tyoh zasad, które jedynie 
zdolne są zapewnić państw u naturalny 
rozwój prawidłowy — mianowicie za­
sad wolnośoi, sprawiedliwości, równo­
uprawnienia.

„Ludzka bestya" — w edług w yra­
żenia posła Szozapanowskiego, po­
pchnęła stronnictwa, powodujące się 
li ślepą żądzą panowania nad drugimi, 
do gwałtów i aw antur dzikich w  par­
lamencie państwowym. I w tej ohwili 
rzeczywiście nagląco potrzebnem  jes t 
podniesienie głosu spokojnej rozwagi, 
rozsądku i przezornej pieozołowitośoi
0 przyszłość tego państwa, z którem  
losy nasze są złąozone.

Pojawiły się dziś dwa wnioski adre­
sowe polityczne: jeden wprowadzony 
pod firmą czcigodnego prezesa Koła 
polskiego w parlamencie centralnym , 
posła Apolinarego J a w o r s k i e g o ,  
podpisany przez całą prawicę sejmową
1 przez kluh ruski, i drugi od lewioy 
sejmowej, posła Szozepanowskiego, któ­
ry  jednak  z oalym naciskiem  oświad- 
ozył, że wniosek jego, oo do ducha i 
dążności swojej jest najzupełniej iden­
tycznym  z wnioskiem posła Jaw or­
skiego.

Jeden tylko znalazł się poseł w ca­
łym  sejmie, który zabrał głos w kie­
runku  nieprzychylnym  myśli adresu 
do tronu — mianowicie poseł Oku­
niewski. Czeka go za to nieoohybnie 
beatyfikaoya ze strony Neue fr. Presse 
i  pokrew nych jej organów. Leoz w 
sejm ie nikt, absolutnie n ik t go nie 
poparł, bo naw et jego najbliższy przy- 
jaoiel polityczny, ruski radykalny po­
seł Nowakowski głosował przeciwko 
■daniu dr. Okuniewskiego 1 Tak samo 
i kraj cały potępia reprezentow a­
ną przez niego polityką — upoka­
rzającego wysługiwania się najbar­
dziej zawziętym wrogom tego wszyst 
kiego, oo nam je s t drogiem i milem.

Będziemy mieli w tym  roku w sej­
mie dyskueyę polityczną we wielkim 
etylu — dyskusyę, która z pewnością 
nie przebrzmi bez echa w państwie, 
i nie pozostanie bez następstw... Trą- 
dyoyjna polityka naszego sejmu i śoi 
śle z nią zgodna polityka ^oła posłów 
naszego kraju  we Wiedniu, — polity­
ka, po legaj ąoa na sprawiedliwości dla 
każdego, k tóra nikogo krzywdzić nie 
ohoe, nikomu wydzierać nie chce tego, 
co mu eię należy — znajdzie z pe­
wnością wyraz należyty  w adresie do 

onu. S p d siew ać  się też należy, ta

inne sejmy pójdą tym  samym śladem.. 
Będzie to wspaniała, bardzo wymowna, 
szlachetna odpowiedź na obstruk- 
oyę zdziczałych stronnictw mniej azośoi 
rajohsratowej.

Ale praw da: odczytano dziś i trze- 
oi wniosek o adres do tronu. Miano­
wicie dr. Bernadzikowski ponawia 
żywoem ewój zeszłoroczny a limine 
przez sejm odrzucony wniosek, zmie­
rzający do tego, ażeby sejm uroczy­
stym  aktem adresu do tronu  notyfiko­
wał cesarzowi powstanie w naszym 
kraju stronnictw a Indowego, którego 
widomą głową w sejm ie je s t dr. Ber­
nadzikowski, a organem  Kuryer Lwow­
ski. Dr. Bernadzikowski z całą dobrą 
wiarą sądzi, że adres do cesarza tej 
treści je s t  dla szozęśoia kraju  i dla 
chwały narodu polskiege niezbędnym  ..

AKAT L KRZYŻANOWSKI.

o i ą a  z  k a m i e n i a ,
C Z Ę Ś Ć  II. 

•*loty cieleo.

( :ąg dalBŁj.)

Gustaw tymczasem w sparty o za 
głębioną fram ugę okna, nie spuszczał 
wzroku z tej wyniosłej, klasyoznej po­
staci. Odnajdywał w niej dawną Adel 
kę, porównywał zmiany, jak ie  zaszły 
w rysach jej przez długi przeciąg 
trzechletn i.

Wiedział, że się musiała zmienić, 
przeoznwał, że w ypiękniała jeszcze, a 
jednak oko artysty  nie mógło nasycić 
się temi ondownemi kształtam i. Na- 
próżno przez la t trzy  idealizował uko- 
ohaną, wyśnioną postać narzeozonej, 
napróżno przybierał ją  we wszystkie

List otwarty itr. MrnMi
Zaohowanie się dr. M adejskiego 

w ostatnich ozasaoh w Kole polakiem, 
jego komisyi parlam entarnej i w par- 
lamenoie je s t  znane naszym  czytelni­
kom. W ezasie głosowania nad wnio­
skiem postawienia hr. Badeniego w 
etan oskarżenia — dr. Madeyski nie 
głosował; gdy komisya parlam entarna 
uchwaliła popierać lex Falkenhayn, 
gdy była to najdrażliwsza chwila w 
sy tnący i parlam entarnej i dla gabi­
netu hr. Badeniego — dr. Madeyski 
ostentacyjnie z komisyi p&rl&ment&r 
nej Koła polskiego wystąpił.

Zachowanie się Ir. , M adejskiego 
i stanowisko zajęte przez lwowski 
organ nafciarski Słowo Polskie scha­
rakteryzow ał przed kilku dniami do­
bitnie Cmks, a my te uwagi, uważając 
za słuszne, powtórzyliśmy w artykule 
pod napisem : „Należna odprawa*.

Obecnie na artykuł ów odpowie­
dział dr. Madeyski listem  otwartym  do 
swoioh wyborców Nowego Sącza, Wie­
liczki i B itłej w celu usprawiedliw ie­
nia i obrony swoioh ozynności posel­
skich.

Dr. Madejski zapewilia przedewszy 
stkiem, że sojusz pomiędzy demokra­
tycznym i młodoozeohami, woale nie 
bardzo konserw atywnie usposobioną 
parają katolicko Indową i z różnych 
żywiołów złożonem Kołem polskiem 
niozem się nie różni od większości z 
lat 1879—1890, złożonej z konserwa 
tywnego Llnbu Hohenw arta i daleko 
konserwatywniejszego niż dzisiaj Koła 
polskiego. Następnie wykłada dr. Ma­
deyski pokrótce, co to było koalieya, 
(za ozasów której dr. M. był ministrem) 
przypominając, że dep. Pergelt z lewi­
oy czynił ma w komisyi zmrznt sprze­
niewierzenia się ideom koalioyjnym.

Najoiekawezem je s t atoli, oo dr. 
Madeyski mówi o wytworzonej siłą 
faktów większości słowiańskiej i o 
rozporządzeniach językowych dla Czech 
i Morawy. Czytamy o tem w owym 
liście otwartym  oo n as tęp u je .

„Gdy zwołano Radę państw a na 
sesyę jesienną, miałem sposobność 
rozwinąć swoje zapatryw anie na sy- 
tuaoyę polityosną w prost wobec rzą- 
dn. Oto streszczenie: Ażeby aytnaoyę
w parlamencie uzdrowić, na to w tej 
ohwili nie pomoże żadna zmiana re ­
gulam inu izbowego. Przedewssyslkiem 
trieba tmodyfikowae roeporiądeenia języ ­
kowe o tyle, ażeby lud niemiecki w Cze­
chach nie miał powodu do szerzenia ru­

blaski, opromieniał nozuoiem; dziś o- 
braz jej tak  zrósł się z jego dnszą, iż 
całe życie młodego człowieka około 
niego się obracało , od niego zawisło. 
Pracująo mozolnie i wytrwale, aby dla 
niej zdobyć powodzenie i sławę, pisy­
wał tylko czasem listy, tohnąoe całą 
głębią uczucia i poświęcenia; z po­
czątku jednak  rzadko tylko, później 
woale nie odbierał na nie odpowiedzi. 
Gdy półtora rokn terno choroba ojoa 
powołała go i zatrzym ała czas dtnżssy 
w domu, pani Malinieoka z córką po­
dróżowały po Anglii, widzieć więo ioh 
nie mógł. Maryś tylko, jak  zawsze, 
serdeczną otaczał go przyjaźnią, na 
zapytanie zaś o siostrę, odpo siedział 
ze smutkiem, że stosunki ioh uległy 
pewnemn oziębieniu i że Deloia z n- 
oznć swych i myśli nie zwierza mn się 
woale.

Zresztą bolesna strata, jaką poniósł, 
śmierć ojoa, którego czcił i szanował 
nad wszystko, zajęła w tedy główne 
w uczuciach jego miejsce. Starzeo, 
wierzący jn ż  teraz w talen t Gnstawa, 
żądał, aby syn dalszych nie przerywał 
studyów, a oglądaj ąo prace jego, bło­
gosławił go na drogę życiową, na któ­
rej dnżo dla niego oierni przewidywał. 
Raz tylko, gdy oznł jnż  konieo swój 
bliski, dotknął przedm iotu, k tó ry  do­
tąd milczeniem zwykle pokrywał.

siaj znajduje tak  efektowny wyraz — 
to stanowczo tw ierdzim y, że przy ta ­
kiej nadzwyczajnej kolizyi osobistego 
sumienia z drogą na którą weszło Koło 
polskie, pozostawała eksoelencyi tylko 
jedna d ro g a : złożenie m andatu, nie 
ozłonka komisyi tylko, ale m andatu 
posła do Rady państwa. To bowiem, oo 
zrobił ekscelencja Madeyski i to, oo 
robi do dziś dnia, wygląda tylko na 
nś, dwuznaczną ennncjaoję : „Otom go­
tów !“

„ L ist dr. M adejskiego do wyborców 
kończy aię niewyrażnemi pogróżkami 
w stronę większości Koła wśród roz­
paczliwych nad przyszłością westch­
nień. Rozpacz czyni wrażenie o b łu d y ; 
oo do pogróżek zaś, zdaje nam się, że 
nietylko idealistyczna, ais naw et jako 
tako kulturalna natnra  może się jedy­
nie. . brzydzić.

Szkoły ludowe.
Lwów d. 28 grudnia. 

W oiągn ostatnich kilkn dni po­
m ieściliśmy szereg ^rtyknłów  prof. J e ­
rzego Harwotz p. L" „Najpilniejsze p< 
trzeby naszego szkodnictwa Indowego

chu narodowego. W tedy obstrukoya sa- 
a z niebie zmieni się na normalną 

opozyoyę, bo rnoh narodowy w kołach 
wyborozych ustanie, więe nie będzie 
je j dostarozał poparoia. Wtenczas też 
dwa najumiarkowańsze kluby niemieo- 
kio, t. j. pp. B arenreithera i Mantnera, 
mnszą eię mooą swojego program u 
odłąozyć od reszty  opozycyi i  staną 
się partyą środkową um iarkowaną, 
k tóra wszelkim akoyom rządu o zna­
czeniu interesów państwowyeh nie od­
mówi poparcia".

A więo dr. Madejski obstaje przy 
zapatryw ania, że Niemców ugłaskać i 
z nimi iść ręka w rękę, ohoóby to 
miało naw et nastąpić ze szkodą naro­
dowości słowiańskich — było w skaza­
ne i właśoiwe. Niewątpliwie je s t  w 
tem  pewna racya, jeśli się rzecz oce­
nia ze stanow iska utrzym ania się 
przy rządzie — a nie ze stanowiska 
słuszności, sprawiedliwości i idei rów- 
nonprawienia narodowościowego.

W kwoityi wniosku hr. Falkenhay- 
na, którym  my aię jako spóźnionym i 
■kątkiem tego nie dzjąoym się prze­
prowadzić, woale nie zachwycaliśmy 
się — ale demonstrowanie przeoiw nie­
ma w owej krytyoznej ohwili a w a ż a - _________
liśmy za g raby  błąd polityozny, mówi rzęgo Harwota p. ń  „Najpilniejsze po- 
dr. M adeyski: trzeby _

„Musiałbym był ohyba przekreślić w których autor zakreślił szeroki plan, 
całą swoją przeszłość i indywidualność, 
gdybym  postąpił inaczej : praw n po- 
iwięoony z powołania i zamiłowania, 
k tóry ty lekroć składał przysięgę na 
prawo, jak o  sędzia sprawiedliwość wy­
mierzał, jako  profesor pooznoie praw a 
w młodzież polską wszczepiał i waz oz o- 
pia i prawo fundam entem  zasady po­
rządku w społeczeństwie głosi, a ja ­
ko m inister oświaty i wyznań, idea­
lizm po religijności jako podwalinę 
wychowania głosił — mógłżeby oswoić 
się z aktem  bezprawia tego rodzajn?
A jeśli tak  jest, to złożenie m andatn 
do komisyi parlam entarnej joab prostą 
tego konsekwenoyą. Kto w sprawie 
tak ważnej, k tó ra  m nsiała stanowić 
odtąd i stanow i jeszcze o i dzlszyoh 
obrad i nohwał kom isyi parlam entar­
nej, przekonaniem  awojem stanął aa, 
stanow iska, dyam etralnie przeoiwnem 
od większośoi, Koła w obradach poli­
tycznych komisyi parlam entarnej na­
leżycie jn ż  reprezentow ać nic potrafi.
Ale i zrozum ieć łatwo, że kto takie 
i tak  głębokie ma przekonanie, ten  i 
dlatego do kierowników polityki z 
przeciwnego przekonania wychodzącej 
należeć nie może, że odpowiedzialnoś­
ci za je j koneekwenoye w sumieniu 
swojem dzielić jnż  nie jes t w stanie."

Doskonale o tej ozęśoi i zakończę 
niu listu  otw artego dr. M adejskiego, 
wyraża się Głos nar.: Pisaliśmy jnż 
nieraz, że takie poszanowanie dla pra 
wa, które na bezprawie pozwala, które 
gwałtowi drogę toruje, które roko­
szowi nadaje sankoyę nietykalności, że 
takie poszanowanie warte je s t  tyle, oo 
owo poszanowanie dla etykiety, ja ­
kiem się szczycili sjamsoy dworacy 
patrzący bezczynnie na tonącą królo- 
wę. Poszanowania swema dla prawa 
mógłby był dr. Madeyski dać znacznie 
właściwsze pole popisu, gdy chodziło 
o zdobycie m andatn za pomocą środ­
ków, które w niemały kł<opot wprowa­
dziły potem proknratoryę państwa. 
A przytem  gdyby naw et istotnie prak- 
tyozność, jaką się odznaoz&ło dotych­
czasowe żyoie publiczne eksoelencyi 
M adejskiego, pozwalała nawet na ten 
idealistyczny doktryneryzm , który  dzi­

mająoy na celu co Rychlejsze zorgani­
zowanie szkół indowych.

Obeonie W ydział krajow y wspólnie 
z Radą szkolną krajową przygotowały 
w tejże samej kwsstyi sprawozdanie 
dla Sejmu, wraz z projektem oo czy­
nić najeży, aby szkól ozynnyoh d lab ra  
kn nauczyciel, n ie zamykano i aby no­
we szkoły w w ięksiej ilości oorooznie 
powstawały. Program W ydziału kraj. 
i R ad j szkolnej jasf oiasny, można po- 
wiedzioó bardzo oiaany, ale trzym a­
jący się w granicach stosunków finan 
sowy oh kraju.

Według ostatniego spisa ladności 
z rokn 1890 liczba dzieci w wieku od 
6—12 lat obowiązanych do nauki co­
dziennej, wynosiła 319.286. Z dzieoi 
tyoh obowiązanyoh do nauki codzien­
nej nuzęszesałt); w rokn 1893/7 do szkół 
ludowych publicznych 561.041, a po­
bierało naukę w domu 8S66, w szko­
łach Indowych prywatnyoh 25.065, w 
szkołaoh wyższych 6610, razem  przeto 
pobierało nankę 601.982 dzieoi. Odcią­
gnąwszy tę  cyfrę od oyfry obowiąza­
nyoh, otrzym am y ojfrę 817.254 dzie­
ci, które nanki dotjohozas nie po­
bierają. Ogółem bio">ąe dwie trzecie 
dzieci pobiera naukę' a jedna trzecia 
jej nie pobiera. ^

Przyczyny tego £pann rzeozy są 
różne. Pierw szą p rz n z y n ą  je s t  okoli­
czność, że gm iny pew e nie nale ą do 
żadnego związku szkolnego i dzieoi 
w nich zamieszkałe r  > m ają woale m o­
żności uczęszczania d*3 szkoły. Takich 
gmin je s t 1239 z dzit^mi obow iązany­
mi do nanki w ilości 1^8.000. Chcąc w 
tyoh gm inach szkoły) założyć, należa­
łoby wiele gm in mnifj  ludnyoh w je ­
den związek szkoln; łączyć, a czy­
niąc to, potrzebaby * założyć nowyoh 
szkół jednoklasowyotf 851, dwuklaso- 
wyoh 68, trzyklasowych 10. Mimo to 
pozostałoby jeszcze 1J6 gmin tak  ma­
łych i tak  od innych oddalonych, że 
w nich ani szkoły za ożyć, ani do ja ­
kiejś szkoły ich przy ączyó nie byłoby 
można. W taki oh g l in a c h  można li 
ozyó ilość dzieoi obowiązanych do na- 
k i na 8000.

Oprócz tych gmin, nie należących

do żadnego związkn szkolnego i nie 
mającyoh dlatego szkoły, istn ieje  w 
Galioyi wielka liczba gmin, które swe­
go ozasn przyłączone do jakiegoś z wią 
zkn szkolnego, które jednak  od szko­
ły tak są oddalone, że jak  dośw iad­
czenie okazało, dzieoi z tyoh gm in do 
szkoły uozęszozać nie mogą i nie u- 
ozęszozają. Takioh gm in je s t  459, a 
potrzebaby założyć w nioh nowyoh 
szkół jednoklasowych 420, dwnklaso 
wyoh 34, trzyklasow ych 3, czterokla­
sowych 2.

Trzecią zbliżoną kategoryę stano­
wią też gm iny w liczbie 505, w któ- 
ryoh szkoły zostały już zorganizow a­
ne, ale w r. 1896/7 były nieczynne, 
jedne dla brakn budynku i nauczy 
oiela, drugie tylko dla br&kn nanczy 
oiela.

Na powyższe trzy  kategorye gmin 
przypada dzieci w wieko szkolnym 
będących 168.000, odliczywszy tę ilość 
od ogólnej oyfry 317.000 dzieci nie 
pobierających n a u k i, dochodzi Rada 
szkolna kraj. do wnioskn, że nawet 
w razie założenia i otwarcie wszy­
stkich szkół powyżej wymienionych, 
pozostanie jeszcze 149.000 dzieoi nie 
pobierających nanki. Wiele z nich nie­
tylko po wsiach, ale i po miasteczkach 
i m iastach nie pobiera nanki dlatego, 
Ae w obecnych budynkach szkolnyoh 
nie ma dla nich miejsca. Trzebaby za­
tem założyć nowyoh szkół jedaoklaso 
wych 209, dwnklasowyoh 22, trzykla 
sowych 4, ozteroklasowyoh 32, pięoio- 
klasowych 11. Nadto dla 664 szkół źle 
nm ieszozonyeh, należałoby wystawić 
nowe budynki.

Rada szkolna krajowa oblioza, że 
pozostaje jeszoze 91.000 dzieoi, o któ­
rych można powiedzieć, iż mogą uczę­
szczać do szkoły bez żadnej przeszko­
dy, a nie uczęszczają, bo rodzice ioh 
od tego odwodzą, a przym us szkolny 
ściśle wykonywany nie jest.

Rada szkolna kraj. oblicza, że p ra ­
gnąc w 20 lataoh rozw inąć szkoły In­
dowe tak dalece, aby wszystkiej mło­
dzieży obowiązanej dać możność po­
bierania nanki, należałoby wydawać 
oo rokn na budowę szkół £70.000 zł.; 
zaś w ydatki na potrzeby szkół pod­
wyższać oorooznie o 10.000 zł., a na 
płaoe nauczycieli oorooznie o 50.000 
złotych.

Cheąo ten oel osiągnąć w 15 lataoh, 
należałoby wydać oorooznie na budo­
wę szkół 770.000 zł.‘ na potrzeby rze­
czowe podwyższać oorooznie o 13.000 
zł., na płace nanozyoieli oorooznie o
66.000 zł. Z tych wydatków pokryóby 
musiał najm niej połowę fundusz kra­
jowy, reszta przypadłaby na fundusze 
miejscowe.

W ydatek ten  na rozszerzenie szkol­
nictw a ludowego nie nohyliłby jednak 
naturalnego wzrostu lndnośoi, a tem 
samem dzieci obowiązanyoh do uczę­
szczania do szkoły; ze stałego obsa­
dzenia posad, z przybyw ania doda­
tków pięoioletnioh, em erytur i pensyj 
wdowich, systemizowania posad kate­
chetów, zakładania kursów rolniczych, 
szkół wydziałowych itp., a k tóry  na
100.000 zł. rocznie Rada szkolna kraj. 
oblioza.

Na żądanie wyrażone przez sejm, 
aby Rada szkolna kraj. ułożyła pro­
gram  akoyi w cela rychłego zorgani­
zowania szkół ludowych, na kilka lat 
następnych, oświadczyła się rada szkol­
na krajowa za podjęciem tej akcyi, 
przedewszystkiem  w dwóch kierun­
kach : W celu zapobieżenia zam ykania

szkół czynnych — które, choćby ró ­
wnocześnie gdzieindziej szkoły otw ie­
rano, niweozy owoce osiągnięte po­
przednio i na pola szkolnictwa nasze­
go ludowego je s t z pewnością naj­
smutniej szem zjaw isk iem —izdfc szkol­
na krajow a wydała ze swej strony 
stanowcze polecenie radom szkolnym 
okręgowym, aby cały prsyby-tek sił 
nauczycielskich ze semiu&ryrów obró­
cić przedżwszystkiem  ku zapewnieniu 
ciągłości nauki w szkołach obecnie 
czynnych. Polecenia te nie odniosą 
jednak — zdaniem rady szkolnej kra­
jowej — skutku, jeżaii budynek szkol­
ny będzie potrzeba zamknąć dla zn- 
pełnaj ruiny, lub jeżeli budynak ten 
spłonie, a na natychmiastowe w ysta ­
wianie nowego nie będzie funduszów. 
W rokn 1896/7 zamknięto sr-kót czyn­
nych 130, a otw arto nowych gdziein­
dziej 130. Liczba 130 na kraj tak  
wielki nie je s t  znaczną, na jeden  po 
w iat przypada w pi zacięciu półtorej 
szkoły. Choąo temu zapobieds, po­
trzeba oorooznie przez ez-reg la t s ta ­
wiać ohooiażby po jednym  budynku 
szkoły wiejskiej v. każdym powiecis, 
a lioząo na każdy w przecięciu zasi­
łek po 2000 ił., potrzebaby na ten  cal 
kwoty 162.000 zł.

Dalszą akoyą powinno być zara­
dzanie złemu um ieszczeniu szkół w 
wielu miasteczkach, przynajm niej tam, 
gdzie ono urąga wszelkim względom 
zdrowia, dydaktyki i wychowania, 
gdzie klasy szkoły więcej klasowej 
rozrzucono są każda z osobna po cu­
chnących zanikach w izbach pryw a­
tnych, najętych. Rada szkolna k ra jo ­
wa podnosi, iż nie będzie optymizmem, 
jeżeli zaproponuje, aby przez pewną 
liozbę la t co reku  sześć budynków 
dla takich szkół wystawić. Ponieważ 
zasiłek z fundusan krajowego wynosi 
na jedną  szkołę w przecięciu 10.000 
zł., w ydatek roczny wynosiłby 60.000 
zł., a zarazem  z poprzednio w ykaza­
nym 212.000 zł.

Gdyby sejm mógł rooznie kwotę
200.000 zł. wstawiać w budź *. na za­
siłki, na budowę ezkół, sądzi Rada 
szkolna krajowa, iż kwotę ** poło­
wie możnaby skapitsliziwp-ć, a uzy­
skawszy za 100.000 zł. kapitał zł. 
2,000.000, obrócić go zaraz ery sta­
wienie budynków dia tych szkol, k tó­
re są obacnie czynns, m ają nauczy­
cieli, a nie m ają znośnego uroi?w rze­
nia. Akcya budowy szkół je s t  już  tak 
utorowaną, plany i kosztorysy gotowe, 
pewna liczba przedsiębiorców doświad­
czona, że rada szkolna krajowa w prze­
ciąga trzech ła t m ogłaby całej tej 
kwoty użyć. Pozostałoby z tej ćota- 
oyi rocznej 200.000 zł. jeszoze co roku 
kwota 100.000 zł., której m ożuaby 
użyć na stawianie budynków szkol­
nych w gminach, które jeszcze me 
mają szkoły, a  to stopniowo w  m iarę 
przybyw ania nan ozy cieli.

Co się tyozy sił nauczycielskich, 
to Rada szkolna krajowa przypusz za­
jąc, że liczba kobiet wychodzących z 
seminaryów i składających egzsm ia 
pryw atnie pozostanie t j>ż sama i że 
oorooznie około 160 kandydatek wstę­
pować będzie do zawodu, ta liczba wy­
starczy zupełnie na obsadzenie poead 
nanczycielskioh w szkołaoh żeń-kich 
i w tych szkołach mięszauych, w k tó ­
rych praca nauczycielki ma odpowie­
dnie warunki.

Kandydatów na nauczycieli wyszło 
z seminaryów męskich w rb, 227, od 
roku 1899 wychodzić jch będzm 300

Ręka jego wskazywała w stronę
Maliny.

— Gust iw ie — wyrzekł — ozy ty  
kochasz ją  jeszoze?

Zapytanie to  spowodowane było 
widokiem obrazka, w k tórym  ■ ła- 
twośoią poznał rysy  Adeloi.

Młodzieniec dotknął z pieszczotą 
malowidła, a pochylając głowę, odparł 
stłumionym głosem:

— Bardziej niż kiedykolwiek, oj- 
oze.

Starzeo w estchnął boleśniej.
To żle, bardzo źle 1 Bo ohooiaft 

dzisiaj miłość ta  ohroni oię przed wia­
lń ziemi wpływam i, przed wieln sza­
leństwam i młodości, jednak  z ozasem 
może się stać koroną oiem iową twego 
życia. Synu, to isto ta bez serca, pró­
żna, zalotna, dla k tórej bliohtr i  p ie­
niądz fałszywem bóstwem się stały. 
Patrz, nieohąć przeze m nie mówi, do 
na łożn śmierci nie zna się takiego 
noznoia; w imię więo szozęśoia twego 
jedynie powiadam o i : strzeż się, sta­
raj się stłum ić poryw serca, który  oi 
zwichnie młodość, złamie skrzydła, za­
tru je  istnienie. To nie bożyszcze, leoz 
z g liny ulepiony piękny bzłwanek, 
którem u w miejsoe duszy, Bóg dał 
żądzę złota tylko.

Pod wrażeniem jW w tyoh, oo jak  
grom, jak  straszne szyderstw o padały 
n i duszę Gnstawa, *ysy jego śm ier- 
t.«łna pokryła bladoś.. Ojoieo, pojmu- 
jąo boleść, jaką  za d k , w yszep ta ł:

— Przebacz słow prawdy, a jeże ­
li inaczej się stanie*zapom nij o nioh. 
Js szozęścia tylko pragnę dla ciebie, 
siozęśoia, którego n^owarto druzgotać 
&a ‘ ’

r<ku syna
g iy  Maryś, nieodstąpający przyj aoiela, 
doniósł o tem  siostrze, w nadziei, iż 
•kw a współozuoia * j®j &«t w yszła 
mijlepiej ukoją boleśó Gustawa, panna 
Alela w odpowiedzi pokrywająoej zu

Jidnem milozeniem parzeozonego, skro­
iła  tylko zimno, iś żałuje, że tak  

nieprzyjemne zdarzeni* zzkłóoiło spo- 
k<j okolioy.

— Tak, on to czytał na własne o- 
osy, te  wyraohowatie bez itośne w y­
razy. Nie było w nioh an i wzmianki
0 nim, ani jednego słowa ta ln  lnb n- 
zuania dla ozłowieka, którego śmierć
1 tycie pożyteczne na oześó zasługi- 
w dy praeoież. Nie, nic, próoz zim nego, 
lolow atego milczenia.

XIV.
Głośniejszy dźwięk orkiestry przer­

wał zadnm ę Lackiego. Podniósł oczy. 
Dokoła wrzało żyoie, a strojne pary 
sunęły w tak t m nzyki po lśniącej po­
sadzce, stanow iąc istny  łańcnch bar­
wnych kwiatów, wśród których czar­
ne fraki jedynie  zdawały się z grobo- 
wemi jego licować myślami. A ona?... 
Ona pochylona ku wysokiemu o po­
marszczonej tw arzy księciu, słuchała 
czczych jego grzeczności z rozkosz 
nym  na ustach uśmiechem.

Słowa um ierającego zabrzm iały po­
wtórnie w nszaoh synow i:

„To maska pokrywająoa nioość". 
Lecz równocześnie w oczach jego 

nam iętny, rozpaczaj błysnął płomień.
— Ha, niech będzie maska — w y­

szep ta ł — ale j a  kocham tę maskę I 
Trzy lata  życia przekreślić się od ra- 
zn nie dadzą, nie można wyrwać z 
duszy tego, co najdroższem  jej się 
stało, oo w krew  nieomal przeszło. Jak  
szaleniec jak i wzniosłem w  sercu oł­
tarz święty, i postawiwszy na nim bo­
żyszcze, oześć mu pogańską niosłem. 
A dziś, dziś ozyż potrafię zdruzgotać 
fałszywe bogi, zniweczyć m arzenia i 
ideały, w yrzec się szczęścia, oo mi 
gwiazdą przewodnią było? Nie! nie! 
Ta kobieta trzym a mnie w okowach 
przeszłośoią i teraźniejszością, urodą

swą i wspomnieniem, w szystk iea , tą 
swoją oziębłą dumą naw et 1

Odetchnął głęboko i ręką po o?.o'e 
przesunął.

— Ale dl&ozegoż ją  oskarżam ? — 
myślał dałej. — Wszak mam jej sło­
wo, wszak rai go nie odebrała dotąd. 
Że nie odpisywała, bo może była 
strzeżoną, może nie chciała wzbudzić 
podejrzeń. Dziś przyjęła mnie zimno, 
ale cóż mogła zrobić innego w salonie 
przepełnionym  gośćmi ? Zresztą dntna 
je j wymaga pewno, abym ja  pierwszy 
przeszłość wskrzesił.

I  uśmiech zadowolenia okolił mu 
kształtne wargi. Uniewinnianie uko­
chanej największą sprawiało mu roz­
kosz.

— Zaraz zobaczym y — wyszeptał. 
A gdyby naw et zapomniała praw n a ­
lanych mi przed trzem a laty, gdyby 

serce jej zobojętniało przez czas d łu­
giego niew idzenia, to ja  napowrót 
rozbudzić je  potrafię.

(C. d. n.)

J. Friedrich i  A. Beacock Lwów, ulica Hetmańska i. 4 Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
(obok onki^w-go Grossa) . Qj|wy do magZynł artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.
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(przybędą raaturzyśoi z Sokala i Kro­
sna) od r. 1902 wyohodzió ioh będzie 
330, od r. 1903 wyohodzió będzie 860 
(z p o ro d u  założyć się mająoyoh no­
wych seminaryów).

Ponieważ według obliozeń dokona- 
nyoh. potrzeba jeszcze 2.475 sił nau- 
ozyoielukioh, przeto — zdaniem Rady 
Bzkolnej kraj — gdyby liczba semi- 
naryów  się nie powiększyła, dolali­
byśmy do tej cyfry nauozyoieli sto­
pniowo w lataoh około dwnnastn. Ztąd 
wniosek, że liczba sił nanozyoielskioh 
wystarczy, ohooiażby podjęto w szyb- 
szem tem pie akoyę budowy szkół.

W ydział krajowy uchwalił przedło­
żyć powyższy program  sejmowi z u- 
wagą, iż cenny m ateryał w nim za­
warty. będzie mógł posłużyć W ydzia­
łowi krajowemu za podstawę do przed­
staw ienia sejmowi wniosków finanso­
wych w sprawie organizacyi szkół lu­
dowych dopiero wtedy, gdy znany już  
wynik reformy podatkowej, a zarazem 
załatw ienie sprawy udziału naszego 
kraju w dochodach państwa z podat­
ków konsumoyjnyoh, pozwolą W ydzia­
łowi krajowem u ułożyć program  finan­
sów krajowych na dłuższy szereg la t 
obliozony.

Z War szawy
piszą do Dziennika Poznańskiego:

Podobno aż do was dostały się t a ­
jem nicze prokiamaoye jakiegoś rzeko­
mego rządu narodowego, k tóre i tu  
wielu osobom rozesłano. Znakiem cha­
rakterystycznym  tyoh proklamacyj je s t  
to, że przepełnione są rusycyzmami, 
oo pozwala domyślać się, że m ają oue 
to  samo źródło, oo znaua broszurka 
„patryoty*, przestrzegająca przed s ta ­
wianiem pomnika Miokiewieżowi, po­
nieważ to poeta zdrady. Istotni# do 
wydawania podobnyoh proklamacyj 
dziś daleko więoej m ają skłonności 
szowiniści nie polscy, aniżeli polscy. 
Nasi szowiniśoi znają swoje społe- 
ozeństwo, wiedzą zatem, że w jego 
przekonaniu, nie wyłąozająo kół sk ra j­
nych, nie może być chwili mniej sto ­
sownej na podobne wystąpienie, jak  
obecna; wiedzą też dokładnie, że oo 
było możliwem w roku 1863, m iano­
wicie, iż garśó ludzi teroryzow ała ze 
skutkiem  całe społeczeństwo, dziś je s t  
niemożli wem. To też powszechny tu  
je s t  głos, że najnow sza proklamaoya, 
to robota a la Baerensprung, dzieło 
agentów prowokacyjnych (nie konie­
cznie rosy jsk ich ; red.), którzy mają 
in teres w tern, aby społeczeństwo na­
sze przedstaw ić jako niepoprawnych 
spiskowoów.

W Kołaoh i le  usposobionyeh w Pe­
tersburgu, podobne okolioznożoi za­
wsze w yzyskują na naszą niekorzyść, 
ale władze tu te jsze dobrze wiedzą, oo 
o takioh proklamaoyaoh myśleć.

Rttryer codzienny w ystąpił w tyoh 
dniach z artykułem  przeciwko samo­
zwańczemu narzuoauiu się przewo­
dników narodowi i nawet o proklama- 
oyaoh wspomina, więo też do ioh za­
torów niew ątpliw ie słowa swoje skie­
rował. Nie sądzę z tego, iżby redaktor 
Kuryera brał odezwy takie na seryo, 
ale niewątpliw ie ohoiał artykułem  swo­
im raz na zawsze odjąć chęć tym, któ- 
rzyby chcieli z „katakum b1*, jak  się 
kiedyś wyraziła dawna jakaś odezwa, 
kierować losami narodu.

Z Petersburga przywożą nam tu 
dziś wiadomośó, że nowi biskupi wy­
stosowali adres do oesarza Mikołaja. 
Nasi „najserdeczniejsi* mieli nadzieję, 
że po zajściach z ks. biskupem  Symo- 
nem adres śle  będzie p rzy ję ty ; tym ­
czasem cesarz kazał biskupom serde­
cznie podziękować i własnoręczni# na 
adresie napisał: Iskrenno błagodarju 
(szozerze dziękuję).

,{I. Posiedzenie — 3 Sesyi — 711. Pe- 
ryodu).

Lwów d. 28 grudaia.
Zwołane rozporządzeniem  oesar 

skiem na dzień 28 bm pierwsze po 
siedzenie sejm u galicyjskiego otwo­
rzył we wtorek o godzinie 12 m inut 
15 m arszałek krajow y hr. Stanisław 
Badeni przemową, k tóra brzm iała:

Wysoki Sejmie 1 W ohwili, gdy 
Sejm tegoroczny zbiera się dla nara­
dy nad przekazanem i mu sta tu tem  
sprawami krajowemi, uie podobna nie 
stw ierdzić, że myśl nasza naturalnym  
biegiem rzeozy zajęta politycznem po­
łożeniem państw a, które w taj ohwili 
w oięikioh i trudnyoh znajduje się 
warunkach.

Nie tu  miejsce mówió o powodach 
tego przesilenia i towarzyszących mu 
okolicznościach, ale będę z pewnością 
wyrazem całego kraju i Sejmu, gdy 
powiem, iż pragniem y najgoręoej, by 
ju ż  w najbliższej przyszłości powro- 
oiły stosunki, któreby umożliwiły pra­
widłowe funkeyonowanie konstytuoyj- 
nyoh urządzeń państwa, a przsde- 
wszystkiem  umożliwiły czynnikom 
prawodawczym powzięcie tyoh u 
ohwał, które uważaliśmy zawsze za 
konieozne dla utrzym ania jednośoi i 
potęgi M onarchii; ale pragniem y za­
razem, by uzdrowienie stosunków na 
stąpiło na podstawaoh sprawiedliwych, 
któreby zapew niły n», czas dłuższy

Saństw u spokój, powagę i siłę, a lu- 
om i krajom  możność swobodnego 

rozwoju.
Wśród tyoh zawikłań polityoznyoh 

my nie mamy ani powodu ani mo- 
żnośoi zbaczania z drogi, po której 
postępujem y w interesie państw a i 
k raju  od poozątku ery konstytucyjnej,

a szozęśliwi jesteśm y, ża pod sz tan ­
darem, którem u zawsze byliśm y w ier­
ni, staje dziś wraz z nami większość 
ludów Ansfcryi.

Sztandar to znany w państw ie i 
kraju, uświęcony tylekrotnem i uohwa- 
łam i sejmu, sztandar samorsądu k ra­
jowego, opartego o uznanie praw i 
dziejowych tradyoyj kraju, samoiządu, 
któryby się jednak  zawsze liczył z je­
dnością państw a i politycznym i sto­
sunkami Monarohii.

Temu sztandarowi pozostaniemy 
zawsze wierni nie tylko, że na tej 
drodze jedynie widzimy możnożó roz­
woju naszego kraju, zgodnie z jego 
przeszłością i z jego odrębnym i wa­
runkam i, ale także i dla tego, że sa­
morząd krajów  uważamy za niezbę­
dny warunak powodzenia i potęgi 
Monarchii.

Ale niaoh mi będaie zarazem wol­
no przypomnieć, ża urzeczywistnienia 
tego program u polityoznego kraju  aa- 
laży niatylko od ustawodawstwa, ale 
także od sposobu, w jak i kraj prawa 
samorsądu, jak ie  ju ż  dziś posiada, wy­
konywać i wypełniać potrafi, a więo 
przedewszystkiem  od sejmu, jego sta 
nowiska i jego działalności.

A więo starajm y się i nadal, by 
sejm był istotnym  i prawdziwym wy­
razem interesów i potrzeb kraju, aby 
przedewszystkiem zrobił wszystko, oo 
od niago zależy dla zaspokojenia tyoh 
potrzeb; strzegąo praw większośoi, k tó­
re m uszą być podstaw ą życia konsty­
tucyjnego, bądźmy w wykonywaniu 
tyoh praw umiarkowani i wyrozumiali; 
dołóżmy starań dla spokojnego i ży­
czliwego rozpatrzenia wszelkioh słu­
sznych żądań i żyozeń mniajszośoi, a 
uwzględnijm y wszystko to, oo zgodne 
z interesem  k ra ją ; broniąo własnyoh 
praw narodowych, spełniajm y ohętnie 
obowiązki, jak ie  mamy wobec drugiej 
narodowośoi w k raju ; pozostańmy za 
wsze jak  dotąd wierni zasadzie, że sej' 
my ohoó w pierwszej linii dobro k ra­
ju  mieó muszą na oku, nie mogą ni­
gdy zapominać o potrzebaoh i in tere­
sie oałoioi i państw a, a nakonieo sta­
rajm y się z usilnośoią sami o to, by 
kraj oały z obrad i uohwał sejmu 
przekonyw ał się, że tylko tu  znajdzie 
najskuteczniejszą obronę swoioh in te­
resów, — oto, jak  sądzę, zawsze dla 
nas dostępna droga wzmocnienia o 
własnyoh siłaoh podstaw samorządu 
kraju.

Cheąo ocenić o ile sejm spełnia 
obowiązki swoje pod względem cywi­
lizacyjnego i ekonomioznego postępu 
kraju, liczyć się musimy za środkami 
finansowymi, jakim i rozporządzamy.

Uohwałą w roku zeszłym powziętą 
polecił sejm W ydziałowi kiajowemu, 
aby na podstawie d a t ,  któryoh Rada 
Bskolna krajowa dostarczy, rozważył 
ze stanowiska finansów kraju, w jakim  
ozasie i jakimi środkami mógłby kraj 
dojśó do tego, by wszystkie dzieoi z 
nauki szkolnej korzystać mogły.

Szczegółowe obliozenia Rady szkol 
nej, przedłożone wys. sejmowi, wyka- 
zują ogromna sumy, jak ieby  dla speł­
nienia tego celu były potrzebne.

W edług obliozeń Rady szkolnej po* 
trzebaby jednorazew ego wydatku 11 i 
pół m iliona zł., a nadto rooznego wy­
datku 1,200.000 zł. ponad wydatki ob­
ję ta  budżetem  na rok 1898 i ponad co­
roczny normalny wzrost tyoh wyda­
tków, wynosząoy przeszło 100.000 zł.

Już te  cyfry wskazują dostateozuie 
dzleką i długą drogę, jak ą  kraj ma do 
przebyoia. Jasność tyoh oyfr ma nie­
wątpliwie dobrą stronę, leoz obawiam 
się, że oyfry te m ogłyby wywołać w 
kraju przeciwny od pożądanego sku­
tek, jss t to bowiem rzeozą naturalną, 
że kiedy się widzi, iż oel, do którego 
się dąży, da się osiągnąć tylko z ta  
kiemi ofiarami, któryoh kraj ponieść 
nie je s t  w stanie, możnaby przyjść do 
wniosku, i i  należy r a a e j  zaniechać 
starań, które do pożądanego celu do 
prowadzió nie mogą.

Mam sobie za obowiązek już dziś 
przed taką konkluzyą przestrzedz.

Od chwili gdy sejm  uchwalił usta­
wę szkolną z  r. 1873, w której wypo­
wiedział zasadę, że w każdej gminie, 
w której je s t 40 dzieoi do nauki szkol­
nej obowiązanyoh, ma byó założoną 
publiozna szkoła ludowa, przyjął kraj 
zobowiązanie, które spełnić i ra s i ;  musi 
przeto znaleśó środki, które mu umo­
żliwią bez nadwerężenia siły podatko­
wej ludnośoi, p rzy jęte zobowiązknia 
spełnić.

Nie ulega wątpliwośoi, ża byłoby 
to niem oiliwem, gdyby kraj zawsze 
rozporządzać tylko miał tem i źródła­
mi doohodu, któremi dziś rozporządza.

Gdyby jednak  tak byó miało, trze­
baby się zrzeo niety ko dostarczenia 
szkól wszystkim  gminom, lecz wogóle 
byłoby niem oiliwem  działanie sejmu 
intensyw niejsze, niż obecnie w jakim ­
kolwiek kierunku.

Pam iętać jednak należy, że rząd 
przyrzekł krajom udział w podatkach 
konsumoyjnyoh, k tóra dla Galioyi mia 
ły  wynosió dwa miliony. Zapewnienie 
tego źródła dochodu i to zapewnienie 
w niezmienionej wysokośoi jest sta- 
nowozym i nieodzownym postulatem 
kraju.

Po uzyskaniu tego doohodu, będzie 
mógł W ydział krajow y przedłożyć 
wys. sejmowi szozegółowy program w 
myśl zeszłorocznej uohwały, a wtedy 
Bądzę, że oyfry, które dziś tak zatrw a­
żająoo wyglądają, przybiorą formę, 
która da się zastosowań do środków, 
jakim i kraj rozporządzać będzie.

Jest również konieoznem, by rząd 
ju ż  dziś tę  akoyę kraju praygotował 
przez utw orzenie nz razie dwóch no­
wych seminaryów nanozyoielskioh.

Nie mogę ta  jeszoze pominąć je­
dnej uwagi. Jeżeli przedłożone przez 
Radę szkolną daty w ykazują sm utny

fakt, że jeszoze 300 tysięoy dzieoi nau­
ki szkolnej nie pobiera, to z drugiej 
strony cyfra 600.000 dzieoi, jak ie  w tej 
ohwili w szkołach Indowych naukę 
pobierają, świadozy o znaoznym, do­
konanym ju ż  postępie.

Budżet, który W ydaiał krajowy 
przedłożył, je s t  pierwszym  po doko­
nanej spłaoie w szystkich pożyczek 
emisyjnyob i pierwszym, w którym  
między doohodami nie ma subwenoyi 
państw a a ty tu łu  sp łaty  długu inde- 
mnizaoyjnego.

Budżet ten  uważać możua wogóle 
za budżet norm alny i zwyczajny, w y­
datki, k tóre zawiera są prawie w szyst­
kie takiem i wydatkami, które się w la­
tach przyszłyoh powtarzać będą a i do­
chody są takie, na które w latach przy­
szłych można liozyó.

Leoz właśnie stąd nasuwa się oba­
wa, że gdy niektóre wydatki, a szcze­
gólnie w ydatki szkolne z natury  rze­
ozy w zrastać ooroozuie muszą, znaj 
dzie się sejm już  w najbliższych la­
taoh w niemożnoóoi pokrywania nie 
doboru dodatkami do podatków w tej 
samej oo dotąd wysokośoi, jeżeli nie 
uzy&.a nowego źródła doohodu.

Na ten rok je s t  to jeszoze zupeł­
nie możliwem. Wydział krajow y pro­
ponuje obniżenie dodatków przy po­
datku gruntow ym  i domowym o 1 ot. 
a podwyższenie dodatku do państw o- 
wyoh podatków bezpośrednioh ostjbi- 
stych o 5 o t ,  z powodu, że podczas 
gdy przypis przy podatku gruntowym 
i domowym odbywa się na podstawie 
dawnej wysokośoi bez odliczenia opu 
stów, obliozane będą dodatki od po 
datków osobistyoh w tej wysokośoi, w 
jakiej one w rzeozywistośoi pobierane 
będą. Gdyby jednak  wysoki sejm u- 
anał za właściwe różnioę pobieranych 
dodatków od podatku domowege i 
gruntow ego z jednej strony, a osobi­
stego z drugiej, uwzględnić dopiero 
po roku, gdy wyniki reformy poda­
tkowej odnośnie do dochodów krajo­
wych będą znane, byłoby zatrzymanie 
na rok 1898 jednolitego dodatku po 
61 ot. zupełnie możliwe.

Jakkolw iek pri edłożenie rządowe w 
sprawie uwolnieni* podatku osobisto 
doohodowego od c.odatków autonomi- 
ozuyoh, do tego ozasu wniesione nie 
zostało, uważał Wydział krajowy za 
właściwe, preliminować w doohod&oh
166.000 zł. jakc odszkodowanie ze 
skarbu państw a s tego ty tu łu , w przy­
puszczeniu, że wysoki sejm zrzeknie 
się poboru dodatków autonomiozuyoh 
do podatku osobisto doohodowego, u- 
zyskująo za tę oeaą 10 pro. ulgę w po 
datku gruntow ym  i domowym.

Z przyjemnością zaznaozyó mogę, 
że akoya kraju  oo do budowy kolei 
lokalnyoh w tym  roku nie tylko zna 
czne zrobiła postępy, ale i wydała ta 
kie rezultaty , które z ufnośoią i zado­
woleniem w przyszłość patrzeó pozwa- 
lają.

Kolej Borki-Grzymałów oddana do 
użytku publioznego przed trzem a mie­
siącami ; kolej Disna Łupków w tyoh 
dniach fankoyonowaó zacznie; bndo 
wa kolei Trzebinia-Skawo# rozpoczęta 
na budowę kole: Chabówka Zakopana 
rozprawa ofertowa rozpisana a Wydział 
krajowy dokłada wszelkioh starań, by 
budowę kolei Delatyn-Kołomyj a i Piła 
Jaw orzno rozpooząó ju ż  z wiosną r. 
1898. Ukońozone rsoh unki budowy pier­
wszej kolei wykazują pewną oszozę 
dnośó w stosunfiu do preliminarza.

Zarazem jednak zwraoam uwagę 
wysokiej Izby K oałym naoiskiem już 
dziś, że jeżaliby wys. Izba miała za­
m iar przyznaóf gwaranoyę kraju za 
ozęśó kapitału  dla dalszych linij, by­
łoby konieozmm podniesienie prze­
znaczonej oororznie na fundusz krajo­
wy kwoty 300.(00 zł., jeże li kraj nie 
ma być w przyszłości narażony na 
przykre niespoi zianki.

Klęska jaks rolników dotknęła w 
roku zeszłym, u sprawiła, iż rolnicy z 
gorączkowym ‘pośpiechem podjęli w 
całym kraju u b o ty  około drenowa­
nia pól. .

W roku biefeoym zdrenowano pod 
kierowniotwem [krajowyoh inżynierów 
3000 morgów a ł l  fabryk drenów było
w ruohu. 31W ydział k ra owy w myśl zesałoro 
oznej nohwały sejmowej przedkłada 
wnioski, któreb^ zabezpieozyły potrze­
bną ilość sił techicznyoh w biurze me- 
lioraoyjnem.

W oiągu bieżącej sesyi przed koń- 
oem stycznia przedłoży W ydział kra­
jowy projekt jegulacyi Pełtwi, któ­
rego od długi -go szeregu lat doma­
gają się gm in ■ i obszary dworskie, 
któryoh byt ma eryalny ciągłymi wy­
lewami Pełtw i je s t wprost zagro­
żony.

Ustawa o ngu laoy i D niestru ło- 
tąd  jeszoze naji wyższej sankoyi nie u- 
zyskała. W ydz-ał krajow y ma jed iak  
uzasadnioną nadzieję, że projekt z s -  
koyę najw yższą w oiągu zimy otrzyma 
i z wiosną ro b o tr  będą mogły być nz- 
poozęte. P

Nowa ustawW drogowa, która za 
dni kilka wohodzi w żyoie, a która 
daje powiatom znacznie obfitsze liż 
dotąd środki w gotówce do buło- 
wy i napraw y dróg, obudzi niewątpli­
wie w powiataoh znaczny ruoh budo­
wlany.

Wobeo braku należyoie ukwalifko- 
wanyoh inżynierów , któryoh powiaty 
nia mogą opłaoać tak  ja k  państw olub 
lub kraj, uważał Wydział krajowy za 
właśoiwe dostarczyć powiatom lcdzi 
dostateoznie ukwalifikowanyoh, a o 
skrom niejszych stosunkowo wymtgt. 
niach którzyby napraw ą dróg aaooi- 
tnie, a bodową pod nadzorem inżytie-' 
rów krajowyoh zająó się mogli i w iym 
oelu przedstaw ia wnioski utworzenia 
przy Wydziale krajowym  praktyoznej 
szkoły konduktorów. Koszt tej szko

ły będzie nieznaczny, a sądzę, ia  
może ona oddać krajowi a przede 
wszystkiem powiatom isto tne i niemałe 
usługi.

W sprawia kredytu  włośoiańskiege 
pizedkłada Wydział krajow y po raz 
drugi projekt zmiany sta tu tu  Banku 
dla um ożliw ieria pożyozek komunal­
nych, którem iby powiaty zasilały kasy 
zaliozkowe i powiatowe kasy oszozę- 
dnośoi, gdyż projekt w roku zeszłym 
uohwalony najwyższej sankoyi nie u- 
zyskał.

Potrzeba tago kredytu  jes t naglą- 
oa, gdyż w roku bieżącym ozęścą z 
inieyatyw y rad powiatowych, częścią 
z inieyatyw y W ydziału krajowego, po 
wstał oały szereg instytncyj kredy­
towych, a wszozególnośei kas oszczę­
dności, którym  powiaty w drodze po 
żyozek kom unalnych kredytu  udzielić 
pragną.

W bieżącym roku pow stała rów- 
wnieś pewna ilość kas Reifeisena. Nie 
ulega wątpliwośoi, że instytuoye te 
lokalne mogą dostarozyó w najdogo­
dniejszych warunkaoh kredytu  wło- 
oianom w m niejszych kwotach, ale 
tylko tam, gdzie znajdą się w miej 
sou ludzie, którzy kasą sumiennie i 
prawidłowo zarządzać zeohoą i po 
trafią.

Sądzę przeto, że je s t  rzeczą Wy­
działu krajowego w granicach kredytu  
przez wys. sejm na ten  tel już  przy- 
zuanego, instytuoye takie wspierać tam 
gdzie one w skutek miejscowej m ioja- 
tyw y pow stają i gdzie one m ają wa­
runki rozwoju.

Natomiast nie uważałbym za wła­
śoiwe sztnoznie i według pewnego sza 
blonn wywoływać zakładanie kas Reif 
eisena, gdyż upadek kilku kas, któ­
rych ?arząd znajdyw ałby się w nie­
właściwych rękaoh, mógłby nietylko 
członków jednej kasy na szkodę nara­
zić, ale i w sąsiednioh gminaoh lud­
ność znieohęoić i całą akoyę na długi 
ozas przerwać.

W kierunku ustawodawczym przed­
kłada W ydział krajowy obok kilku 
wniosków pomniejszych, pro jek t usta­
wy budowniezej dla wsi i pom niej­
szych m iast i miasteezek i projekt 
trzeoh ustaw  agrarnyoh o komasacyi 
gruntów rolnych, o składzie komisyi 
krajowej dla wyłączania oboyoh g ran  
tów z lasów i zaokrąglania granio la- 
sowyoh i o rozdzielaniu wspólnych g run­
tów i regulaoyi wspólnych praw uży t­
kowania i zarządu.

Pro jek t ustaw y budowniozej dla 
wsi i  mały oh miasteozek nastręczał 
zawsze tak  dla W ydziału kraj. jak  i 
dla wys. sejmu znaczne trudnośoi.

Ustawodawca stoi tu  zawsze w o- 
bec dwóoh sprzeoznyoh stanowisk, k tó­
re pogodzić trudno. Jeżeli się w pro- 
jekoie stanie na stanowisku dzisiej- 
szyoh opłaksnyoh stosunków, jeżeli się 
to, oo jest, oho® tylko bardzo niezna- 
oznie poprawió, a w rzeozywistośoi 
tylko na dalsze d ługie  lata  utrwalić, 
wtedy nie może byó mowy ohoóby 
ty lko o nadziei w przyszłośoi poprawy 
stosunków budowlanych we wsiach 
miasteczkach, wtedy nie trzeba się 
dziwić, że wsie i miasteczka będą oo 
okwila ofiarą płomieni, nie można mieó 
nadziei, by sposób i warunki mieszka­
nia odpowiadały ohoćby w pewnej 
części potrebom zdrowotnym  i podno­
siły ludność pod względem aywiliza' 
oyjnym ; z drugiej strony każda rady­
kalniejsza zm iana ustaw y budowniozej 
spotyka się z w ielką nieohęoią u  lu 
dnośoi, przyzwyczajonej do dzisiej- 
szyol stosunków od wielu pokoleń, o 
bawiająoej się nie bez pewnej słu­
szności kosztów budowy, a bsrdziej 
może jeszoze sekator miejscowyoh or 
ganów.

W ydział krajowy, k tóry w wielu 
postanowieniach zresztą "był związany 
stanowozem zdaniem rządu, starał się 
zająó w projekcie przedłożonym po­
średnie stanowisko, dopuszczaj ąo li- 
ozne w yjątk i od zasadniczych posta­
nowień i ulgi w pewnyoh okoliczno­
ściach, nie mniej jednak  sądził, że 
lepiej narazió włościanina na jednora­
zowy zresztą nieznaozny koszt, a 
zmniejszyć niebezpieczeństwo ognia, 
które nie tylko jem u ale i całej osa­
dzie zagraża.

P rojekt trzeoh ustaw  agrarnyoh 
je s t pierwszą próbą na polu krajowe-

fo ustawodawstwa agrarnego. Sejm i 
raj domagał się od dłuższego ozasu 

wniesienia tyoh nstaw, które pierwo­
tn ie jako przedłożenia rządowe wnie­
sione byó miały. W skutek inieyatyw y 
W ydziału krajowego zgodził się rząd, 
by W ydział krajowy wniósł ta  u sta­
wy, jako  swoje wnioski.

We wnioskach swyoh był Wydział 
krajowy skrępowany zasadniozą usta­
wą komasaoyjną państwową, w skutek 
eżego nie wszędzie mógł przyznać 
władzom autonomicznym taką inge- 
renoyę, jakąby  one mieó powinny. 
Pomimo tego postanowił W ydział k ra­
jowy wnieść projekt ustaw y z tam 
zastrzeżeniem , że gdy  ustawa pań­
stwowa zostania w duohu autonomi­
cznym zreformowaną, będzie mogła 
nastąpić odpowiednia amiana ustaw  
krajowyoh. Jeżeli tylko ustaw a kema- 
saoyjna zdoła w kraju  obudzić ruch 
komasaoyjny, odda ona krajowi nia 
wątpliwie znakomite usługi.

Ustawy o dzieleniu grantów  wspól­
nych, domagają się od dłuższego oza- 
su w miektoryoh okolioaoh włośoianie, 
a to szczególnie tam, gdzie wspólne 
g run ta  z  powodu położenia lub natury 
gleby nie mogą byó odpowiednio zu­
żytkowana jako  pastw isko, a nadają 
się pod oprawę rolną.

Rozdział tak i wspólnyoh pastw isk 
uzupełni pojedyńoze gospodarstwo 
włosoisńskie, a w oałośoi zwiększy 
produkoyę rolną w kraju.

Już w przeszłym roku zagajająo

Sejm, zapowiedziałem wnioski o regu- 
lacyi płac urzędników krajowyoh i 
zmiany w statuoie emerytalnym. Wnie­
siona w tym kierunku wnioski Wy­
działu krajowego śmiem gorąco pole- 
oió życzliwości wysokiej Izby, a do­
dam, że przyjęoie tyoh wniosków 
wpłynie z pewnośoią korzystnie na 
administraoyę krajową, a koszt stąd 
wynikająoy bezowocnym nie będzie.

Choó kraj nasz w tym  roku ochro­
nionym został od znaoeniajszyoh wy­
lewów rzek, nie mniej jednak  w zna- 
oznej ozęśoi kraju  stosunki klim aty­
czne a w szozególnośoi oiągłe deszoze 
w porze wiosennej i w porze zbiorów 
stały się powodem znacznej i dotkli­
wej klęski aieurodzaju.

Wydział krajowy za pośrednictwem 
wydziałów powiatowych zebrał po 
ukońozonyoh zbiorach daty © rozmia- 
raoh klęsk w pojedyńczyoh okolioaoh 
i miejscowośoiaoh, na podstawie któ­
ryoh ndał się do ok. rządu z prośbą
0 wyjednania pomooy państwowej.

Dotąd W ydział krajowy nie został 
zawiadomiony o skutku, jak i jego in- 
terwenoya odniosła; nie ulega jednak 
wątpliwośoi, że ok. rząd znaozniejszą 
kwotę jako zapomogę dla dotknięty oh 
niaurodzajem  w Galioyi, przeznaczyć 
zechce.

Zarazem przedkłada Wydział k ra­
jow y wys. sejmowi zebrane daty  oo 
do rozmiarów klęski z wnioskiem prze­
znaczenia kwoty 100.000 zł. na bez­
zwrotne zapomogi, która to kwota 
miałaby byó w pierwszej linii użyta 
na roboty publiczne celem dostarcze­
nia ludności zarobku.

Proponowana kw ota nie mogła byó 
zastosowaną do wysokośoi szkody, leoz 
do środków, jakim i kraj rozporządza.

W yniki budżetowe roku bieżąoego 
pozwalają Wydziałowi krajowemu pre­
liminowania tego wydatku w kwooie 
100 000 zł. jako  k redyt dodatkowy na 
rok 1897 bez speoyalnego pokrycia.

Po rusku: Nieoh mi wolno jednak 
tu ta j dodaó, że na skuteoznośó zapo 
mog’ wpływa nietylko kwota, jaką  się 
rozporządza, ale i spoaób, w jak i aię 
ją  rozdziela, a względnie w jak i się 
je j używa.

Chodzi o to, by np. to, oo prze­
znaczone byó ma na pomoo w zasie­
wach, dsnem było w odpowiedniej 
ohwili i w odpowiedniej formie, roz­
dane sprawiedliwie, nie według pe­
wnej formułki, ale tym , którzy pomo- 
oy najbardziej potrzebują, ohodzi o to, 
aby ta  zapomoga nie była połąozona 
ze stra tą  ozasu dla obdarowanego, 
z kosztami lnb trudem .

Jeżeli zaś zapomoga ma byó udzie­
loną na roboty publiozne, to musimy 
ściśle dbać o to, by te  roboty były 
prowadzone w takioh miejscowościach, 
gdzie ludność istotnie roboty potrze­
buje, gdyż nie należy z funduszów 
zapomogowych wykonywać robót pu- 
blioznyoh, które mogą być dla pewnej 
okolicy bardzo użyteczne, ale k tóre 
ze względu na natu rę  tych robót lub 
na miejsoe, uie mogą dać zarobku 
właśnie tej ludnośoi, która go potrze 
buje.

Po polsku; Nakonieo pamiętać na­
leży, że w wielu okolioaeh kraju, 
właśnie w rokn przyszłym  tak  znaoz- 
ne roboty publiozne przy budowaoh 
kolei lub przy  regal aoyach rzek i do­
starczanie ludnośoi w tyoh okolioaoh 
zarobku z funduszów zapomogowych 
byłoby zapełnia zbyteoznem.

A teraz panowie, zwróćmy się jak  
zawsze na początku aasayoh prac sej - 
mowyoh myślą do Tego, który je s t 
tego sejmu najlepszym  i najstarszym  
opiekunem i orędownikiem, do Tego, 
k tóry  po raz ostatni przemawiająo do 
reprezentaoyi państwowej, zaznaczył 
rozszerzenie zakresu działania sej­
mów, jako  program rządu z jego wo­
lą ułożony. Zwróćmy się do niego 
myślą i polećmy ponownie kraj jego 
łasoe monarszej — kraj, k tóry  mu 
zawdzięoza wszystkie prawa narodowe
1 polityczne, jak ie  posiada, a zarazem 
zapewnijmy go ponowie, żeśmy za ­
wsze gotowi spełnić jego  wolę i jego  
życzenia, bo znamy jego ojoowskie 
serce dla wszystkioh ludów państwa, 
znamy jego uozuoie sprawiedliwości 
dla wszystkioh, a znamy i nigdy nie 
aapomnimy o jego saozególnej łasce 
dla naszego kraju.

Tyoh myśli, tyoh uczuć wyrażam 
nieoh będzie okrzyk: „Najmiłośoiwszy 
oesara i król nasz Franciszek Józef I 
nieoh iy je ! “

(Isba powtórzyła ten okrtyh trzykrot- 
» zapałem. Mowę m arszałka przeryw a­
no kilkakrotnie oklaskami).

Mowa namiestnika.
Po okrzykach Izby zabrał głos 

nam iestnik ks. Sanguszko i przemó­
wił :

Wysoki Ssjmis 1 
Poswólois panowts, ii was posłów sbu 

narodowośoi, kraj tsn zaauesskujęoych, po­
witam w imieniu rzędu w ohwili, gdyseie 
się tu zebrali, by przystąpić ds pracy oksło 
dobra kraju, a pracy tej ozska was podo- 
statkism.

Z przedłożonego budłstu krajowego wi­
dzicie paaowis, że kończą się lata zwjiek, 
które kraj skutkiem operaeyi finansowej 
przez szereg lat miał, a jakkolwiek budżet 
obecny wykazuje jeszoze zwyżkę, to zdaje 
ml się, i* nadeszła chwila głębokiego zasta­
nowienia się, w jaki sposób w przyszłości 
pokrywać należy coraz to wzrastające wy­
datki, które za sobą poeiąga wielki rozwój 
spraw kraj o wy th, mnogość po wsiany oh do 
iyoiś instytucyj, zresztą same ebowiązująoe 
ustawy.

Że powiększenie wydatków w przyszłości 
będzie i być musi bardzo znaczne tego do­
wodzić ohyba nie potrzeba. Jako przykład, 
jak snaozne to powiękzeaie być musi, niseh 
mi wolno będzie zwrćoić uwagę panów ua

jedno. W skutek uchwały waszej, zrob iła  
rada szkolna obrachunek, co będzie koszto­
wało to jedno, aby wszystkie dzieei obowią­
zane do nauki szkolnej, mogły z tej lauki 
korzystać. Nia cytuję tu syfr, możecie się 
panowie ze sprawozdania rady szkolnej, do* 
łąozonego do przedłożenia Wydziału krujo- 
wego poinformować (zobacz artykuł dzisisj- 
szy „Szkoły ludowe*), ale etwisrdzam, żs 
są one bardzo wysokie i budżet krajowy w 
bliskiej przyszłości obciążyć muezą.

Chwila, zdaniem mojem, więo nadeszła, 
postawienia programu finansowego na przy­
szłość, programu jasnego i roztropnego, ktś- 
ryby się * jednej strony rachował z tern, oo 
zrobionem być musi, aby kraj nie cofał się 
w swoim rozwoju, a z drugiej strony uwzglę­
dniał możność finansową kraju, który w sku­
tek kryzys rolniczej, w skutek szeregu lat 
mniej więoej nieurodzajnych na ciężkie na­
rażony jest próby. Do tych lat nieurodzaj­
nych niestety zaliczyć wypada rok bieżący; 
rokował on wielkie nadsiejp, pokazało się 
jednak, że z powodu długotrwałej słoty za­
wiódł nadzieję rolników; ozęściowo wylewy, 
liczne grady i jak już wspomniałem słota, 
doprowadziły do złego roku prawie wszę­
dzie, a w bardzo wielu gminach do klęski 
i ztąd poohodzącego żądania pomocy od 
państwa.

Nie jest zadaniem państwa w razach 
takioh odszkodowania tych, którzy szkodę 
ponieśli, to też pomoo, jaką pańatwo daje 
nie jest w żadnym stosunku do szkód, Jakiś 
kraj poniósł: jest jednak obewiązkiom pań­
stwa esuwaó, by brak zapasów połączony z 
brakiem zarobku nie apowodował głodu; to 
też rąd podał zawczasu Wydziałowi krąjo- 
wemu wiadomość o faktycznym stanie rzeozy 
po powiataoh a Wydział krajowy odniósł aię 
do niego z memoryałem żądającym pomooy. 
Nie było to łatwem zawezasu dać wszelkie 
wyjaśnienia władzom centralnym i zdać so­
bie sprawę z rozmiarów klęski, albowiem 
nie była klęska rezultatem jednorazewego 
elementarnego wypadku a rolniey powoli 
przy omłotach przekonywali się o z.\wodaob 
i dopiero po ukończeniu zbioru kartofii, tej 
podstawy żywności naszej wiejskiej' ludnośoi, 
okazała aię w całej pełni emutna rzeczy­
wistość.

Na przedstawienie namiestnictwa' uży­
czył rząd temuż do dyapozyoyi 300.000 zł. 
na zapomogi, — będzieoie mieli panowia 
sposobność wglądnięoia i w tę ważną spra­
wę i nie wątpię, że i ze swej strony .przyj­
dziecie ze znaczniejszą pomooą zagrożonym 
okolioomu.

Następnie ks. namiestnik zaznaczył co 
zrobiono w ostatnich ozeeaoh w kwestyi 
rozwoju uaiwersytetów a mianowioie, że we 
Lwowie otwsrto dwie kliniki, a ozy nią się 
przygotowania de otwaroia trzeoh klinik 
dalszych, że w Krakowie rezpoczcł rząd bu­
dowę kliniki okulistycznej a rozpocznie bu­
dowę kliniki wewnętrznej, dalej, że szkoła 
weteryaaryi we Lwowie przekształconą zo­
stała aa akademię, a szkoły średnie doazły 
do niebywałej liczby uczniów 17.688. Otwar­
to szkołę realną w Tarnowie, przygotewano 
otwarcie takiejże szkoły w Jarosławiu, zaś 
we Lwowie i Krakowie przepełnienia gim­
nazjów zaradzono przez otwaroie zakładów 
flljalayob, z któryoh z ozasem rozwiną się 
osobne gimnazja.

W dzlszym oiągu mówił ke. namiestnik
0 poprawianiu aię pemieezozeż dla, szkół 
średnich odpowiadaiąoyoh wymaganiem nau­
kowym i hygienicznjm; 24 szkół posiada 
budyaki wystawisne na ten oel umyślnie.

Pe wzmiance, iż akoya około wydania 
podręczników polskich dla sskół średnich 
jeat już zupełnie skeńozoną a starania około 
wydania takichże książek ruskich osiągnęły 
już bardzo poważne wyniki, — rzekł dalej 
ka. namiestnik:

Przystępąjąo obsoaie do praey, możecie 
panowie przystąpić do niej z przeświadozs- 
niem, że powagą formy 1 roztrepneścią treśoi 
przyozynió się ena może nie tylko do utrwa­
lenia spokoju; i zgody między narodowościa­
mi kraj ten zamieszknjąeemi, ale ie taktem
1 rzeczowością obrad swoioh możecie oddzia­
łać zbawiennie na stosunki eałej rodziny lu­
dów auetryaekioh.

Było to oddawna tradycją reprezentaoyi 
tego kraju tak w sejmie krajowym jak i w 
Rad*ie państwa, że stała na stanowiska ia- 
teresów państwa, nioztm nie dająe się z tej 
drogi konsekwentnej zepohnąś i umiała z 
godnością pozostać na tej wyżynie, z ktśrej 
widzialna jeat zawsze przewodnia myśl o in­
teresach państwa a w niem o intereeaoh 
kraju całego. Jestto niebezpieczeństwem dla 
stronnictw w naszych czasach, że opierąjąc 
się eoraz więcej na maeaoh, poddają się w 
zależność od nioh, zamieniają się, że aię tak 
wyrażę, w żywioły, — daje im to nlejeke 
elementarną siłę, ale w tej sile zatraca się 
myśl przewodnia.

Po wyrażeniu hołdu dla monarchy, za­
wiadomił ka. namiestnik o zmianie zaszłej 
oo do oaoby wicemarszałka sejmu.

Mowę kaięeis azmiestnika przerywała 
cała izba kilkakrotnie oklaskami,

Zm iana w icem arszałka.
Po mowie ks. nam iestnika, nabrał 

głos ponowni# m arszałek kraj. Wyra* 
ził on żal, iż ks. kardynał tiembrato- 
w ici powodowany wzglądami b a  swe 
zdrowie złożył godność wioemarszałkfc 
sejmu, przyozem hr. Badeni s tw ier­
dził, iż zarówno w Izbie, jak  i w oa­
łym kraju ks. kardynał spotykał sią 
zawsze z czoią i poważaniem.

Po udzieleniu urlopów kilkunastu 
posłom odesłała Izba długi szereg pro­
jektów ustawowyoh rządowyoh i auto­
nomicznych do właśoiwyoh komieyj, a 
zarazem ustanowiono liozbą ozłonków 
w każdej z komisyj. Marszałek uwia­
domił Izbę, że p o s e ł  m i a s t a B i a -  
ł y  dr. Rosner z ł o ż y ł  m a n d a t  p o ­
s e l s k i .

Wnioski adresowe.
Potem odczytał sekretarz p. Nie- 

zabitowski nagły wniossk p. J a w o r ­
s k i e g o ,  żądający wybrania komisyi 
z 24 ozłonków i przekazania jej zreda­
gowanie adresu imieniem sejmu do  
tronu.

P ła s z c z e  a ru m o w e, P a r a s o le , K a lo s z e  waMIK-°£ ^J.„ŁSlPWIG
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Nad kw estyą nagłości tago wmo- 
■kn wywiązała się dyskusya wszozete 
przez p. O k u n i e w s k i e g o ,  który 
przypom niawszy odrzuoenie prze* 
■ajm w zeszłym roku wniosku adre­
sowego p. Berna dzikowskiego, dziwił 
się, śe w bieńąoym roku znalazły się 
jakieś powody usprawiedliwiające w y­
słanie adresu. P. Okuniewski oświad­
czył się przeciw nagłości.

P. Wojciech D z i e d u s z y c k i  od­
powiedział p. Okuniewskiemu, i ł  zu­
pełnie inne stosunki były przeszłego 
roku a zupełnie co innego je s t  dzi­
siaj. ’ Dzisiaj stoimy wobeo połołenia 
wyjątkowego, wobeo momentu zwrot­
nego w dziej aoh państw a austryaokie- 
go — dzisiaj um ilkła Rada państwa, 
a my uznając, i ł  państwo ma pewne 
petrzeby, o których winniśmy myśleć...

W tern miejscu p r z e r w a ł  m a r ­
s z a ł e k  m ó w c y ,  zaznaozajęo, i ł  re ­
gulam in pozwala jedynie na wywody 
w sprawie nagłośoi wniosku p. Jawor 
skiego, a nie w sprawie połołenia po-

ktyp^D afśduszyoki uozuł się tą  uwa­
gą m arszałka dotknięty i oświadczył 
k ró tko : „Wobec tego zrzekam  aię
głosu". . . . »

Wielu posłów podzielało zapatry 
wanie, i ł  w tym  wypadku hr. m ar­
szałek m oie zanadto śoiśle trzym ał 
sio regulam inu i la  j©śli kto, to 
śnie hr. Wojciech Dzieduseyoki był 
uprawnionym  do odpowiedzenia nieco 
dłuższego p. Okuniewskiemu, jako re­
feren t komisyi adresowej w wiedeń­
skim parlamencie. Zdaje się, łe  i nr. 
Badeni zauw ałyó musiał, i i  za gorli­
wie regulam inu się trzym ał, skoro za­
raz  po posiedzeniu Izby zwrócił się 
do p. W. Dzieduszyokiego, aby ,się
pogodzić*. . .

Z kolei przemawiał p. B a r w i ń s k i  
rzyohy la jąo  się do uznania wniosku 

p. Jaworskiego jako nagły.
W głosowaniu Izba uchwaliła n a ­

głość, a p. Jaworski w krótkioh sło­
wach uzasadnił treść swego wniosku, 
s tw ierdzając , łe  ciała ustawodawcze 
krajowe, a między niemi i sejmy za 
wsze korzystały ze sposobności, aby 
-Wyrazić monarsze miłość i cześć lu­
dów, a zarazem wypowiedzieć przed 
monarchą, czego kraj na ró łnyoh po- 
iaoh swego łyoia potrzebuje.

Wniosek p. Jaworskiego laba u- 
chwalila jednom yślnie Tylko p. Oku­
niewski nie głosował za mm.

Dziej odczytał p. N i e n a b i t o w ­
a k i motywowany nagły wniosek p. 
S z o z e p a n o w s k i e g o ,  domagający
się równieś adresu do tronu. Nagłość 
wniosku uohwalono, a p» Szozepanow- 
ski dostawszy głos do uzasadnienia 
tre ło i wniosku, zapewniał, łe  stawia- 
jąo wniosek odrębny w tym  samym 
praedmiooie, co p. Jaw orski, nie uozy- 
mił tego a ohęoi odró in ien ia się i se 
oaraoyi, leea dlatego, aby dać ja k  naj- 
więoej wskazówak komisyi adresowej. 
W skazówki te zawierają się w moty 
waoh wniosku, a one niozem innem 
nie są, ja k  tylko powtórzeniem postu­
latów, zaaprobowanych j u i  w adresie 
Rady państw a praen większość ludów
anstiyaokioh.

Zakońozył swą długą i nuiąoą mo­
wę p. Szozepanowski oświadczeniem, 
i ł  prsyląoza się do wniosku p. Jawor-

* ^ ^ o b e o  tego odpadła potrzeba gło 
sowania, s gay porządek dzienny po­
siedzenia został wyczerpany, odozyta- 
no jeszcze następująoe 

Wnioski:
P. B e r n a d z i k o w s k i e g o ,  łą- 

dająoy uohwalenia adresu do tronu.
P. S z o z e p a n o w s k i e g o  i tow. 

łądająoy regulaoyi stosunków skarbu
krajowego. .

P. B a r w i  ń s  k i e g o  dwa wnioski; 
jeden  łądający  gimnazyum  ruskiego 
w  Tarnopolu i drugi domagający się 
obowiązkowej nauki języka ruskiego 
dla wszystkioh nozniów w szkołach 
irednioh wschodniej ozęśoi kraju.

P. M e r u n o w i o z a ,  domagająoy 
się dostarczenia okolicom dotkniętym 
nieurodzajem  bezprooentowyoh poży- 
oaek do wysokości miliona złotych.

Następne posiedzenie we środę o 
godzinie 10 rano.

Na daisiejszam posiedzeniu sejmu 
jako  prowizoryozni aekretarze fungo- 
wali powołani do tego przez m arszał­
ka pp.: Stanisław Niezabitowski, Ur­
bański, Keratnioki i hr. Andrzej Po-

^ K o m p le t  posłów był woale liozny, 
a  kilkunastu  posłów pojawiło się w 
strojach polskich.

Rząd zastąpiony był przez ks. ban- 
szkę, radoę dworu hr. Łosia i p. 

'edorowioaa.

Nad wieozcrem odbyły poszozegól 
na kluby sejmowe posiedzenia a na­
stępnie sebrałc się Koło oelom  ̂ wybo- 
ru k o m isy i m atki dla ułożenia listy  
oaionków poszosególnyoh komisyj, któ­
re  mają być na najbliłszyoh posiedzą- 
niaoh sejmu wybrane.

K R O N IK A .
Lwów dnia 28 arudnia.

Ze sfe r nraędow yeh. W
spraw wewnętrznych sostał 
radcą Romuald liskowski.

M ianowania. Sąd krajowy wyżisy w 
Krakowi* zamianował tytularnego wachmi­
strza żandarmaryi w Łapalwwie, Piotra Ma* 
łolrkiego kancelistą sądu pew. w Żabnie, 

B udżet ml jfekl lw ew ikl uchwalony 
■ostanie przez radę miejską na dwu jej P° 
sitdieniaoh zwołanych na 29 i 20 hm. 
kaśdyn rasam o gods. 6 wieczorem.

8lub. y j Krakowi* w kośoiel* SS. Fs- 
licyan*k g itycinia pr. pobłogosławiony bę- 
diie (friąsek msłłtńskl hrabianki Blśbiety 
Tarnowiki*j) córki Słani*ława i Róży i hr. 
Braniokioh * hr. Jan*m Esterhazym, szam- 
btlanem i. rotmistrzom 7 pułku huzarów, 
*yn»m Szcsepsna i Oizeli z br. Jszzenaków.

N apady soeyalistów  na spokojay*h 
lndzi zaczynają się powtarzać. Z Krakowa 
znswn donoszą o jednym takim fakei*. So- 
eyalni demskraoi tamtejsi nis mogąc prze- 
boleó zashswania się młodzieży skadsmle 
kisj i odstryohnięcia się jej od partyi mię­
dzy narodowej, postanowili mśció się na nie­
których akademikach pięścią. Otóż w piątek 
po południu jeden s soeyalistów izraelitów 
przy pomocy kilku robotników usiłował na 
rynku napaść na jednego z sksdemików, 
któremu koledzy pospieszyli na pomoc. 
Powstało z tsgo zamieszani* w pobliżu głów­
nej strażnicy wojskowej, tak, is interwenie- 
waó musiało pogstowie policyjne. Bójka 
skońozyła się klęską zaozopiająosj strony, to 
1*st soeyalistów. Chcąc powetować klęskę, 
rzucili się wkrótce potsm na trzssh akade­
mików na ulioy Fleryańskisj, którzy przy­
szli za sprawunkiem do jsdnego ze sklepów, 
mieszczących się w domu, gdzi# usidujs się 
rsdakoya Naprsodu. Ale i tu strona ziozs- 
plająca nl* wyszła szło. Sprawa oparła się 
* polieyę i prssdloioną została prokuratoryi 
państwa. Spodziewać się trzeba, ł* przy­
najmniej przeciw gwałtom sooyalistycznym 
wystąpią władz* krakewskląj energiczniej 
niż w sprawie „Kusieioll Ludu*.

Jubileusz kapłański. Piszą nam: D. 
26 b. r. w Milatyni* nowym odprawił uro 
czyści* sskundycys 0. Wojciech Patia es 
zakonn 00. Kapucynów, urodzony w r. 1818 
w Krośnie, a wyświęcony przez ks. biskupa 
ś. p. Marcelego Gutkowskiego w* Lwowie r. 
1847. Ksiądz jubilat znany powsssehni* ja 
ko zacny 1 gorliwy kapłan, Jsst szczególni* 
przez lad polski i ruski ukoehany, ts też 
przeszło 4.000 ludu tego psmirns siana 
sgromadziło się w ksśsisls i s uwagą słu­
chało kazania, któr* wygłosił ksiądz Mishsł 
Bunaóski, smsrytowsny profesor gimnasyal- 
ny w Złoszowie, pswsźany i wymowny ka­
znodzieja w skolisy naszej.

Nnwa s ta c ja  talegraficzaa z dniem 
1 styoznia v.„.»rtą zostanie w Warę-
żu w powiesić sokolskim, obok istniejącegs 
tam urzędu pocztowego z ograniczoną służbą 
dzienną.

Sam obójstwo ucznia. Wurssawski 
Dniewnik, a za nim inne dzieni iki war­
szawskie zamieszczają następującą notatkę : 
Dnia 23 bm. podczas rozdawania oenzur w 
III gimnazyum męskiem w Warszawie, 
uczeń klasy 6 Cz. J ., otrzymawszy cenzurę 
z niezadawalająoemi stopniami, wydobył w 
jednej ohwili rewolwer z kieszeni i strzelił 
sobi* w usta. Kierunek wystrzału był taki, 
że knla przeszyła szczękę. Ranionego odwie­
ziono do szpitala św. Roeha. Rana, jak się 
okazało, nie grezi niebezpieczeństwem, a 
przeto ojcieo ucznia odebrał go zaraz ze 
ezpitala i umieścił dla kuracji w leosniey 
prywatnej.

Uczeń Cz. J. odznaczał się zawssa da- 
brsm sprawowaniem i oieszył się ogólną 
przychylnością, ale nie posiadał zdslsości 1 
pomimo starania był pod wsględsm postępów 
w naues sstatnim uczniem w klasit. W po­
zostawionym liście oświadesa, żs pnyssedł 
do prsekonania, lż wszystkie nsiłtwznia ja­
go, aby sprawić rolsieom przyjemność, oka­
zują się bseowoenemi.

E m ln  basiM. W Berlinie u wydawcy 
Hsrmana Walthsr wyszsdł sbsierny (808 
str.) życiorys Imina baszy, skreślony przez 
jego serdecznego przyjaciela Jerzego Schwei­
tzer. Autor oserpał z dziennika bsszy i li­
czne ustępy z niego przytacza, podał nadto 
mapę, eśm portretów i wiele autografów. 
Streścimy w kilku słowach początkowe dzie 
je tego niezwykłego żywota, dalsze bowiem 
są znane ogólni*. Edward Scbnitzer, (pó­
źniejszy Emin basza) nr. się 28 marca 
1840 r. w Opawie (ns Górnym flązkn) 
Reisioe jego byli mojżeezowego wyznania, 
lecz mały Edward, mająe let sześć, zestal 
ochrzczony na wiarę protestancką. W r. 1868 
szkoły ukończył i zaezął chodzić do uniwer­
sytetu na medycynę, oddawał się przytem 
namiętnie stndyom przyrodniczym; to zami­
łowań. e towarzyszyło mu do grobu

Jni w r. 1861 był asystentem leksr 
skim; w r. 1862 przybył do Berlina i o- 
ursymał tu stopień nankewy. Zabawaem się 
wydaj* ze względu na późniejsze wojowni­
cze życie Emina, ie gdy stawał do popian 
uznano go za niezdatnego do służby woj 
sktwsj. Edward Sehnltzsr nie był stworzony 
do spskojnsj sgzystenoyi; wrzała w nim 
krew gorąca. Czyniąc zadośś żądzy przygód, 
podążył da Antirari, tureckiego w owym 
czasie, dziś czarnogórskiego miasta porto­
wego. Tu przes lat siedm praktykował jako 
lekan a przytem był naczelnikiem zarządu 
kwarantanny. W owym susie poznał grun­
townie ukryte sprężyny msszyneryi tureckieh 
rządów, destojnisy turssey misli bowiem dla 
niego dość szacunku i pswisrsali mu roz 
mait* misye. W tej epoce również później­
szy Emin odbył swe studya lingwistyczne, 
nauczył się po włosku, po słoweńsku, po 
turecka, p* perska i ps arabska, w na­
stępstwie miał posnąć jeszcze kilkanaście 
Języków i dyalektów.

Wtedy też zawiązał Edward Sehnitzsr 
stosunek miłosny z żoną swego przełożone­
go Izmaiła Hakki baszy, jeździł z nimi do 
Epiru, Azyi Mniejszej, Konstantynopola, w 
pięć lat potsm, po śmierci starego męża, 
poślubił swą ukofcaaną. W r. 1875 podczas 

rodziny w Nitsy, przedstawił 
potem jednak sromotnie ją pa- 
roku życia, widząc że w krs- 

ju rodzinnym żadnej nie zrobi karyery, po 
dążył do Sudanu. Znaną jest jego działal- 

inistsrstwi* rozwinięta na Czarnym Lądzie, znane
aamlanowany jeg0 E zastępami fałszywego proroka,

znane okoiicsnośoi śmierci morderczej. Do­
wiadujemy się tyiko, I* nić życia Emina 
była już bardzo wątła i i t  lada dzień przer­
wałaby się sama. Ks. Bismsrk działalności 
Imina w Afryce aarzneał brak okrucieństwa 
twierdząc, że na tem stanowiska potrzeba 
było ( zwierzęcą energią" ronwinąś. Ttkin 
potępieni* Żelaznego księcia jest chyba naj­
lepszą dla Emina baszy poohwałą.

Testam ent żshraka. Niemałe słomia­
nie wywoła w Rzymi* wiadsmośó o znacz­
nym spadkn, przekazanym przez pewnego, 
niedawno smarłsgo źtbraka prawowitym po­
tomkom. Starsec ten, którego można było 
widzisś co diia n wejścia do jsdnego z głó­
wnych kościołów rzymskich, pozostawił ma­
jątek dochodeący do sumy 806.600 lir.

w testamencie prawnie sporsądzonym mia­
nował spadkobiercami sweich troje dzieci.

Meteor. Pisma niemieckie donoesą. źs 
d. 16 bm. spadł w okolicy Gsrdersthn ol- 
brsymi meteor, ważąey około 5000 funtów. 
Przed spadnięciem Jeg* widziano w West- 
fali i kilku miejscowościach nadreńskioh ol­
brzymią kulę płomienistą, przecinająsą po­
wietrz* w kiernnku od wsohedu na saohód.

Mars wraz z Uranusem są dwiema płB- 
netami, które w grudniu dla miaszkańoów 
siemi są niewidzialna.

O jednem ■ najdziwniejszych zjawisk 
niebieskich, a miaaowioie o słynnych kana­
łach Marsa uczyniono nowe trafne spostrze­
żenie. Kanały t* przes jednych uważana są 
sa sztuozni* wykopana przez mitszkańsów 
Marsa, przez innych za fenomsnalne złudze­
nie optyczne. Iż wislki* kanały Marsa są 
prawdziwemi zjawiskami na jego powierzchni, 
to nie ulsga żadnej wątpliwości. Od jednaj 
z wielkich zatok morskish do ekwatoru pła 
nety elągni* się wązki strumień poprasa 
płanetę aż d« 16 stopnia półnoonej szeroko­
ści. Uważanym on jest za największy kanał 
Marsa i łatwo moża być przez badacza za­
uważonym. Już Sohróter z Lilisnthaln za- 
s aczył go jeszess przed stu laty, a potsm 
ssęsto jeszcze by ł widsianym. Kanał ten ma 
szerokości 270 km. Liezae inns kanały, któ­
re mianowicie Sohiaparelli w Medyelanle 
odkrjł 1 wraz z morzami 1 kontynentem 
bardzo detalicznie na mapie Marsa odzns- 
eijł, są snaoani* wężsss, wyglądają jak 
kreski piórem prasciągnięt* psprasz żółty 
kontynent, dlatego są trudna to spostrzeż* 
nis, lses sa to dłogośó ich Jsst wyjątkswa, 
gdyż najkrótsza (lentu*, Nsktor, Issadsn), 
są dłuiti* od 600 do 700 km. inne dosię 
gają 5.400 a najdłużsse 9 600 km. Mamy 
więc ze zjawiskami realnemi Marsa d* czy 
niania, któr* tak dłsgo będą s&gsdkowemi 
aż — sa nowem zbliżeniem się płenety do 
ziemi — nkeżą się znów nowo pstworzoes 
kanały. Nowe te ąjawiska twerzą się z sadzi 
wiającą szybkością, trzeba więe przypuszczać, 
że kanały te istnieją stale, a tylko czasów* 
przsz meteorologiczne zmiany zachedsąee na 
Manie, wypełniają aię wodą 1 tylko wtedy 
są widoeznemt. W ten sposób psryodyozn* 
okazywanie się tych zadziwiających e awisk, 
staje się więcej sroinmlałsm.

BI ty k i powodem  kalectw a. Znany 
na lwowskim torse cyklistyssnym sports- 

men Mieczysław Barański s Wsrstswy brsł 
w ostatnich dniach udział w wyścigach mo­
skiewskich w maneżu aimowym. W ehwili 
zmiany leaderów, dwaj leaderzy, Jadący na 
taademie, najechali na niego tak silnie, że 
padł ns publiczność, siedząoą w krzeełsoh. 
Podniesiono go silnie potłnezosego i broczą­
cego we krwi. Pomocy zdzielili ma znajdu­
jący eię na miejecn lekarze. Wypadek tak 
przeraził publiczność, ie kilka pań zem­
dlałe.

Słusznie. Nauczyciel: „Schmidt, wy 
mień mi ze sześć zwierząt, które żyją w o- 
kolieach podbiegunowych?1

Uczeń; „Cstery niedźwiedzie białe i dwa 
psy morskie".

Neue fr. Presse wywodzi, że ekoro ato­
li tego rsdząju hasło jnż rzucono, to nie po­
zostaje niemieckiemu stronnictwu katolicko- 
ludowemu nic innego, jak stanąć po stronie 
niemieckiej a w takim razie dotychczasowa 
większość parlamentarna zostałaby po prostu 
zsilirianą i stronnictwa, które bratały aię 

Krakowi* posostałyby w mnlejazośoi, a 
wówczas naturalni* wyłoniłaby się kwsstys 
osy Polaoy zechcą za eenę trwania w obo­
zie mniejezośoi, popierać i nadal słowiańeką 
wzejemiość. Gdyby za ałowami Ebenheuha 
poszły i osyny, widoki znieBieoia rozporzą­
dzeń językowych zdaniem N. Fr. Presse 
zwiększyłyby się znacznie.

Także i półnrzędowy Reichswehr pod- 
podnosi, że ket dioka partya Indowa, znaj­
dowała się w pośrodku chaosu walki naro­
dowościowej, — teraz pierwsza zrywa mil­
czenia i esyni krok naprzód na złotej dro- 
dso pośredniej. Gautaeh, jak zapewnia ten 
organ półurzędewy, zamierza kroczyć pc 
drodze pośredniej, — a na taj drodze mogą 
za nim postępować wszystkie auslryacki# 
stronnictwa. Naturalnie w obeo takiego po­
stępowania ni* nawijałaby się rządowa po 
lityka pod hasłem U m ie et imptra, al* 
pod dewizą .panuj, abyś mógł jednoczyć*.

W aszyngton 28 grudnia.
Rokowania ■ Niemcami w sprawach 

handlowych są faktycznie zawieszone, 
ani jedna  ani draga strona bowiem 
nie ohoe ozynić ustępstw. Rokowania 
z Anglią wzglądem ułatw ień handlo­
wych dla Indyj Zaohodnioh idą nie 
sporo i zapewne nie prędko sią skoń­
czą.

Dział ekonomiczny.
— D yrekeya ko lei państw ew yeh 

ogłasza: £a zeawoleniem o. k, mini 
sterstw a kolei z dnia 16 listopada br. 
zaprowadzone ogłoszeniem z dnia 19 
listopada b. r .  1. 67.810/VI w myśl § 
55 (1 i 2) i § 69 (7) regulam inu ruohu 
ograniozenie dotyczące przyjmowania 
towarów tu d z ie i term inów załadowa 
nia i wyładowania takowych zostało z 
dniem 34 b. r. zniesione.

odwiedtin u 
ją jako żonę, 
nusił. W 35

Sztuki piękne.
* li tea tru . Dsiś w tsatrs* pe ras 

ciwsrty piękna spera Goldmarka #Swier- 
nosyk sa piecem", której prssdstswienia 
prsas święta dssnały prssrwy. Sądzimy, te 
wyjćsis to na kor*' śó tej pięknej opsry. 
którą sa mało jest ras jsdsn słysseć, aby ją 
posnąć i ocenić należycie. Musykalna pnbli- 
c s k o ś ć  nasss, która wćróć ostatnich dwn 
sesonów sperowych posnął* tylu nowych 
kompoiytorów, zaliczy i najnowsiego t. j. 
Goldmarka do swyeh nlubisieów tak jak się 
to stało ssssłtgs roku s Humperdinklsm, 
którsg* , Jaś i Małgosia" dotąd nis schodzą 
z repertuaru.

M epertear teatra lny .
W* środę na dochód bsrbaciarni cento­

wej „Klub kawalerów* ksmsdya w 8 aktach 
M. Bałuekiog*. Rozpseznie; Konoert tow. 
śpiew. „Lutnia" pod kisr. Stanisława Ce- 
twińskisgs, która wykona słynną balalę mu­
zyczną St. Moniuszki pt. „Pani Twardow­
ska* do słów Adama Mickiewicza.

* P ro log  St. Rzewuskiego. Paryski 
Watr „Odean* obchodził w d. 21 bm. 258 
rocznicę urodsin Raoins'a. Prolsg do przed 
•tawiesia napisał Stanisław Reswsski. Treść 
jednoaktówki Jest taka: Król Stanisław Ls- 
szcayński p* dstronizaoyi bawi w Alsacyi s 
córką swą, Maryą, prawie w nbćstwis. Przy­
jaźń pewnego młodego szlsshoioa, Armanda 
d’Eitrśss, esyni lżejszym ciężar wygnania, 
zwłaszcza dla Maryi, która kooha Armanda 
i jest przes nisgo kochana. Nagi* wygnańoy 
królewscy otrzymują wiadomość, iż król fran­
cuski, Ludwik XT, pragnie pojąć Maryę za 
małżonkę. Jest t* nadzieja kłócą ubóstwa, 
nadzieja świetnej przys.łsśoi. Mar ja  waha się, 
kocha, a ojelso zmuszać jaj ais ohoa. Osta­
tecznie Marya prsezwysięża uczuci* i, sa 
sgodą Armanda, oddaj* rękę królowi fran- 
auskismu. Jsst to sytuacja, jakby ŹTwcsm 
wzięta s tragadyl Racin#’a „Bórśnioe . Ks- 
ohankowis, wlslbioltle posty francuskiego, 
stasują sytuację 4* sisbi* i — rosohodzą się 
w sgadzit.

Ostatnie wiadomości.
Wtorkowa poranne pisma wiedeński • o- 

mswiają onagdsjssy ćwiątocwy artykuł Lin- 
ser VtlksblaiUt, w którym poseł dr. Eben- 
hoch, jedsn s przewódców niamitokiego ka­
tolickiego stronnictwa Indowego, należącego 
ds większości parlamentarnej, przedstawiał, 
ź* dla tego stronnictw* jego ni* przyłączyło 
się d* niemieckiej oposyoyi, iż ni* ohoiało 
rzucenia hasła w Austryi: albo Słowianis 
albo Niemcy.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 38 grudnia.

Ks. kardynał Ssmbratowicz prosił 
z powoda ohoroby o uwolnienie z a- 
rzęda wioemarszałka galioyjskiego sej­
mu, a Wisner Ztiłung ogłasza, iń ce­
sarz zgodził sią z tą  prośbą.

Ks. biskup Gzeohowioz został za­
mianowany aastępeą m arszałka krajo­
wego.

W iedeń d. 28 grudnia.
Prezydentem  polioyi wiedeńskiej 

został zamianowany radon dworu Habr- 
da, poprzedni zaś prezydent Steyskal 
poszedł na emeryturą.

W iedeń d. 28 grudnia. 
A djunkt teohniozny kolei galicyj­

skich Kossowski zamianowany został 
inżynierem  na kolejaoh państwowych 
bukowińskich.

W iedeń d. 28 grudnia. 
P raybył tu  wągierski prezes m ini­

strów br. BnnfFy i był u cesarza na 
długiej audyenoyi. Br. Banffy wrócił 
wieezorem do Budapesztu.

W iedeń d. 28 grudnia. 
Wedle doniesienia prusofilskiej Ost- 

deutscht Rundschau prokuratorya pań­
stwa zaniechała ścigania posła Wolfa 
za zbrodnię gw ałtu publicznego, po 
pełnionego podozas sesyi parlam en­
tarnej.

W iedeń d. 88 grudnia.
Wedle doniesieni* katoliokiego Va- 

terlandu posłowie słowiańscy postano­
wili mie braó udziału w posiedzeniach 
sejm u goryokiego. W skutek tego sejm 
nie będzie zdolnym do uohwał i p ra ­
wdopodobnie zostanie rozwiązany.

Budapeszt d. 28 grudnia.
Na poniedziałkowem posiedzeniu 

sejmu węgierskiego występowała opo- 
zyoya w dalsaym oiągu w gwałtowny 
sposób przeoiw ugodzie z Austryą, 
tak, że prezydent m usiał mówców 
przywoływać do porządku. Posiedzenie 
odroozono do wtorku.

Petersburg  d. 28 grudnia.
Komunikat rządowy podnosi, że 

Roaya woale nie myśli annektowaó 
Port Arthur, owszem w iernie dochowa 
umowy, która tylko na priezim ow ajue 
floty rosyjskiej zeswala. Skoro lody 
spłyną r  Władywostoku, flota rosyjska 
opuści P ort Arthur.

Chiny wystosowały do Londynu 
protest z powodu, że angielski okręt 
wojenny zawinął do Port A rthur (je- 
szoze przed nidoiągniąoiem Rosyan) 
nie poprosiwszy popraód rządu ohińs- 
kiego o pozwolenie.

Rzym d. 28 grudnia.
W m inisterstw ie spraw zagr. zape- 

wniają, że doniesienie, jakoby Anglia 
poruszyła w Rzymie m yśl wspólnego 
postępowania w Chinach, je s t  zmyślo­
ne. Toż samo mylnem jest, jakoby Ro- 
sya proponowała zebranie kongresu 
europejskiego dla narad nad sprawą 
wsohodnio-azyatyoką.

P aryż  d. 28 grudnia.
P rasa m inisteryalna zapatru je się 

optym istycznie na wypadki wscho­
dnio- »zyatyokie, i oświadcza, że wszel­
kie zawikłania są wykluoeone. Mini­
ster m arynarki zażąda od parlamentu 
200 milionów franków na pomnożenie 
floty.

Gibraltar d. 28 grudnia.
Książę pruski Benryk przybył tu 

z eskadrą, k tórą prowadzi na wody 
ohińskie. Przyjęto go z honoram i w oj­
skowymi. Ks. Henryk staży! w izytę 
gubernatorow i.

L ondyn d. 28 grudnia.
Eskadra rosyjskr w P ort A rthur o 

tn y m u je  prowianty z Korei. W P art 
Arthur powiewa obok rosyjskiej ban­
dera ehińska. Komendant rosyjski o- 
trzym ał nakaz wspiaraó z o łą  usilno 
śoią miejsoowe władze ohińskie.

Wedle depesz z Tokio, skutkiem  
roaw iąiania lab y  posłów um ysły 
Japonii się uśmierzyły.

Szanse bimetalistów.
Do niedawna srebro uchodził* zs metsl 

równi* dobry de bicia momst, jak złoto, 
W ostatnich atoli dwudziestn pięcia latach 
stosansk podaży srebra do pspyta zmienił 
się radykalnie na niekorsyć* tsga metalu 
W czasis od r. 1878 do 1896, srsbre stra­
ciło psłswę Bwaj wartości, a rok bieżąey 
był dla nisgo jeszess fstalniejszy; esna 
srebra w stosunku do złsta sniżyła się 
dalsss 20 proc., skutkiem cstgo obcasa 
wartość tsgo kruszca stanowi zaledwie */, 
jego poprsedniej wartości.

Cena srebra stale podlegała różnym wa­
haniom i okoliosność ta już w poesątkn stu­
lecia bieżącego skłoniła Anglię do prssjśoia 
do waluty złotej. Po ostatniej wojni* frun- 
eueko-niemieckiej, wprowadziły u siebie obieg 
słota Niemej i kraj* skandynawski*, a 
wkrótce za ieh przykładam poszły kraj* 
związku łaoińzkiego. Auztrjs, a astatni* Ro­
sja, przeszły również do waluty ałetsj. Tym 
sptsobem srebro, jako podstawa systemu 
monetarnego, wśród państw europejskich tyl­
ko w Hiszpanii utrzymało się do ahwili 
obecnej. Panowanie tego metalu trwa w dal­
szym ciągu w niektórych krajach nowego 
świata, a w ostatnich czasach najbardzisj 
zaludnione państwa Azyi, jak: Japonia i 
Indys Wschodnie, albo przeszły do waluty 
złstej lub dążą do tego.

Takie zmniejszenie przestrzeni dla zbytu 
srebra, jak monety, łącznie ze stopniowem 
zmniejszaniem się kosztów jego produkcyi, 
wytwarza wielce niepomyślną przyszłość dla 
tego kruszon. Skutkiem też tych czynników, 
zasada obiega monetarnego, oparta na bisiu 
monet se złota i srebra, przy stale określa­
nym etosuakn wartości tyoh kruszców, eoriz 
więcej traci kredyt, jako niezgodna z elę- 
mentarnemi wymaganiami ekenomii.

Inaczej wszakże sapatrnję eię na tę spra­
wę bimetaliści, tj. zwolennicy podwójnej wa 
luty: złstej i srebrnej, posiadającej kurs 
przymusowy. Utrzymują sni, że tylko walu­
ta podwójna zabezpieesa ceny towarów przed 
ohwisjnsśoią, że moneta złota deprecjonuje 
wszelkie produkty. Nie ehcą jednak uznać 
bimetaliści tego faktu, że srebro z nieogra­
niczoną siłą płatniczą, przy obecnym sto­
sunku jego wartości do słota, jak 1:40, wy­
wołać musi z konisoznośoi ażyo od złota, 
kurz wekslowy pny rozraohankash między­
narodowych i wogóls wszystkie szkodliwe 
właściwości pieniędzy papierowych, posiada­
jących przymusowy kurs i sbieg. Z tego 
wynika, że na utworzenie projektowanego 
związku międzynarodowego, któryby zgodził 
się na oznaczenie dawnej stałej relacji mię- 
dsy złotem a srebrem, bimetaliści liczyć nie 
mogą i nis powinni.

Co jednak głównnls pobudza bimetall- 
stów do podtrzymania i bronienia ioh za­
sad? Otóż twierdzenie, że pomiędzy cenami 
słota i srebra istnieje śoisły związek, uja­
wniający się w tsn sposób, że upadek cen 
sboźa jest wywołany obecną deprecjacją 
srebra. Opierając się na fakoie, że przez 
szereg lat jednocześni* i mniej więcej w je­
dnakowym stosunku spadały ceny srebra i 
zboża, bimetaliści doszli do wniosku, iż sba 
ta fakty są powiąstne z* zobą przyczynową 
łąsznsścią.

W rzeczywistości jednak związek ten, ta 
wykazywana przsz bimetalistów logiozna łą

wpływa na ceny towarów, jaki bimetaliści 
jej przypisuję. Tsgoroozn# falswania cen 
srsbra i esn zboża dowodzą również, ie 
główna reduta bimetalistów słabo jest aa- 
bezpieczona, a próby agitacji na korzyść 
bicia monety srebrnej w stosusku do złota, 
jak 1 do 15Va. motywowanej tom, iż tą 
drogą usunięte zostanie przesileni* rolne, 
nie mogą mieć seans powodzenia.

Jeżeli przytem zwrócimy uwagą na to, 
zkąd głównie pochodzą głosy, prtemawiająos 
na koreyść rozwiązania kwsstyi mosetsrnsj 

duchu żądań zwolenników waluty podwój­
nej, t* stanie się jasną prsyczyna tej agita­
cji. Głosy te pochsdeą z Ameryki i są pod­
trzymywana we Francji, (j. idee bimetali- 
styozne korsystają s największego krsdyta 

krajach, positdąjątjeh największą ilość 
srebra.

Pomijając Amerykę, gdzi* sam Meksyk 
mógłby eaopatrsyó w srsbrs dobrą połowę 
Europy, w* Francji snajdni* aię bardzo 
znaosna ilość srsbrs, ktćreg* cena rzeczywi­
sta wynosi saledwie 40 proc. wsrteśoi no­
minalnej. W pewnych okelicznośclach taki 
stan rssszy meto być przyczyną nistylko #- 
konomisznej, lecz i polityoznej niemocy. Gdy­
by bowiem Franoya zmuszona była. na wy­
padek wsjny, snów noiee się ds pieniędsy 
papierowych, to jej srebro sdeprecyonowan* 
odegrałoby taką samą rolę, Jak gdyby w a* 
biega już znajdowała się znaoena ilość pa­
pierów i aży* na złoto szybko poszłoby w 
górę. Jsst więc rzeczą zrozumiałą, iż w ra­
zi* międeynarodoweg* układu oo do kwesty! 
monetarnej na zasadach bimetaliemu, Stany 
Zjednoczone i Francja w pierwszym rzędzie 
odniosłyby ksrsyść znaoenę i to na roohu- 
aek większości krajów europejskich. Jnż 
sam ten fokt yrsesskodsió musi urzeczywi­
stnianiu projektów do srebra, gdyby nawet 
inne skoUozności sprzyjały bimetalistom.

Wiadomości giełdowo
W iedeń dnia 28 grudnia Przed eaas 

knteciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36215, Kredyty węgierskie 380*— Anglo- 
banki 160*—, związku banków. 254-—, 
Unionbank 292'— , LSnderbank 21550, 
staatebany — , Lombardy —•— . kolej 
nadłabska 259 50, kolej półnoono sachoduia 
— , tytoniowe 142 50, Rima 245*50, 
Alpiny 129 60, renta maiows —•—, Renta 
korony węgierskiej 99 60, losy tnrec. 69*50, 
Marki —•—.

B erlin  dnia 28 grudnia. Przed zam­
knięciem wczorajsze; giełdy notowana : kredy­
ty anstryjaokie 220 70, staatsbany 148 25, 
losy tureckie —

— W iedeń d. 28 Grudnia. (Telegr. 
Gae. Nar.) Dzisiaj o g od i 2 m inut 
10 w południe notowano aa giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 852*— , węg. zakład

W; 138*—, 
59*—, uniont

18010, losy tureckie
291

10, losy t  
, ruble 127 68.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 27 grudnia. (Przedruk z u 

,.ędowęi .Gazety lwowskiej*) rawniea 11*— 
do 11*20, zyto 7-50 do 7 6C, jęczmień browara 
6*— do 7-25, jęczmień pastewny 0 — do 0*—, 
owias 6 50 do 6 80, rzepak 12 — do 12*50, grock 
6*50 do 8*50 wyka 5*— do 5 50, nasienis lniana 
—•— do —*—, nasienie konopne—— do —■—, 
bób —*— do —*—, bobik 5*25 do 5 75, reozka 
7*— do 7 50, koniczyna czerwona gziie. 30 -  ds 
32 50, iswedikt — do —*—, olała — ds 
— , anyż —•— do — , kukurudza star* 0-— 
do 0*—, nowa 5'25 do 6-50, ohmiel —*— 4*

-—( chmiel  nowy na termin* od 30*— do 
60*—, spirytus gotowy 15 25 do 16*—, na termi- 
na od —’— do — , Tymotka 15'— do 15.—, 
Warsnty —*— do —■■—.

Wiedeń dnia 28 grudnia.
Notowano pszenicę na jesień —•— d« —* — 

pszenicę na wiosnę 1182 do 11*84, żyto na jesień 
§•— do 0 —, żyto na wiosnę 8-8* do 8 81, owis* 
na jesień 0*— do 0-—, owies na wiosnę 6 67 
do 6*53, kukurudza na listopad 0-— do 0*— 
kokurudea na mąj-ezerwieo 5*07 d > 519, rtspak 
na styozeń-luty 13*50 do 1360. Spirytus kontyn-
fentowy 10.000 1. zaraz do oddania 18*30 
o 18*50.

ozność cen zboża z cenami srebra, nie istnie­
je. Przesiwnie, seny srebra i zboża zawisłe 
są od przyczyn zupełni* od siebie nieza­
leżnych. Dowodzi tego tsgorsczne ukształto­
wanie się etn zboża i esn srebra. Cóż bo­
wiem widsimy w obecnej ehwili? Srebro, 
ktćrs utraciło od roku 1873 do r. 1896 
prawie połowę swej csny względni* do zło 
ta, snćw spadło w etnis o 20 proc. w roku 
bieżącym, *o wynosi »/4 straty jego poprze­
dniej senie. Około reku 1880 eena kilogra­
ma złota równała się piętnastu kili gramom 
srebra. W roku ubiegłym kilogram złota 
równał się trzydziestu trzem kilogramom 
srebra, a w obecnej ohwili sa tenże kilo­
gram złota otrzymać można ozterdzieśoi ki­
logramów srebra! Jednocześnie ceny zboża 
w oiągu ostatnich dwunastu miesięcy pod­
niosły się e 67 proc.

Co prawda, w ostatnich dwudziestu pię­
ciu latach, w których deprecjacja srsbra 
stopniowo się ujawniała, esny zboża ulegały 
również zniżce, lecz fakt ter miał za przy­
czynę zmianę steeunkn podaży aboia de po­
pytu. Od r. 1875 do r. 1890 przeciętna 
cena zboża w Pirytu zniża się z 82 de 26 
franków. Lecz już w r. 1891, skutkiem 
nieurodzaju oena ta podnosi się do 80 fran­
ków i po pewnych wahaniach, trsyma się 
na tym poziomie do obecnej pory. To samo 
zjawisko dąje się spostrssgaó i na rynka 
londyńskim. Tam również, po wiola waha­
niach, esny te doszły ds najwyższego posio- 
ma, jaki się sdarsył w oiągu sststnisj 
ćwierci wieku.

Fakty te są najlepszym dtwodtm tych 
prawd, która głosi racjonalna ekonomia po­
lityczna, s mianowicie, że eena praedmiotćw 
przadewszystkiem jest zależną od stoznnkn 
podaży do popytu, że jakość jednostki mo- 
netsrnstarnej ni* posiada tsgo decydującego

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 grudnia.

Hotel Żorsa. A. hr. Sknyiski, A. hr, 
Wodsicki, hr. Michałowski, S. hr. Kosis- 
brodzki, hr. Korytowski, hr. Zamoyski, K. 
hr. Dtiodnszyoki, W. hr. Wodzioki, A. Go- 
rayski, dr. Rntowski, J. Garapich, J. Kel- 
Isrmann, Dommengsl, Sohnei], Kozłowski, 
Janner, Staniswski, Starowisjaki, Chodkie­
wicz, Ord. Czarkowski, Bertelam Minkntis- 
wicz, Wyseoki, Wiktor Romańzki, Toodoro- 
wioz, ks. Korduba, Sozański. hr. Borkow­
ski, K. Horodyski, L. Malozewski z Lipnicy 
gćrnsj.

Hotel Europejski. Eiol. A. Jaworski s 
Skwarzswy, B. Duda i  Moezkowa, dr. J. 
Nswsstink z Mostów wielkich, K. Jaworski 
z Oetreweijka, M. Urbański ■ Haczowa, B. 
Jooz i dr. W. Czajkowski z Przemyśla, K. 
Szumski z Borysławia, A. br. Horoeh s 
Winniozsk, dr. Dworski s Przemyśla, S. 
Białotkórski z Sofii, A. Sch&ts z Krakowa 
O. Sala i Wysocka, B. Osuchowski a 
Turki.

T EA TR  Hr. SKARBKA
pod dyrskayą dr. I. Basdrowsklsgs I L Hellera.

Dziś we środą 28 bm.
na dochód centowej herbaciarni dla u- 

bogich odbędsi* i t f

Kincert Tow. śpiewickiego „Lutni*
z współudziałem ork iestry  wojskowej

30 p. p.
Za koń  cc y :

Klub Kawalerów
komadya w 3 aktach Bałuckiego.

Początek o godz. 7 wieczorem.

dla Przewielebnego Duohowieństwa, czapki i kraw aty 
jelenie. Szelki patentowane własnego pomysłu-

i panienek do pro- 
kroju.'Zam ówienia z prowinoyi uskuteczniają sią odwrotną pooatą.

birety i obojczyki
srmierki. Garnitury jelenie. Szelki patentować 
skóry dla dzieci. Szelki i ramąozka ala ohłopoó
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Na Gwiazdkę! |ir if^ ir iA iF P
7‘i ł l l r i  '■nrhńi' d a io l iln flłw nura . l i  U l .Wielki wybór dzieł ilustrowa­

nych , francuskich i polskich 
książek do nabożeństwa, ozdo­
bnie oprawnych, obrazo w i ar­

tykułów dewocyjnych
pobca

KSlEfełrilil K if f i lC U

c ii m s .  iM u w s m o
tv Krakowie

Rynek 30, róg Szewskiej

D R O liN E  OGŁOSZENIA
; o 1 et. ed wyrazu.

PRZYRZĄDY do ratowania bydła w wy­
padkach Jawienia, wzdęć itp. w kształ 

eie rury z drutu stalnweso, po iłr . 6-—, 
Trokary, spitsiezadia, i t. p poleca Piotr 
Chrząstowsd, handel żelazni we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).

\ | A  GWIAZDKĘ! Sukna odposowane
i*  6 i 7 mtr. materyj po złr. 2-50, 3- —, 
3-50, 4 — i wyżej, poleca Magaazyn F, 
K naner 1 Syn Lwów piao Kaptiulny.

N 7 A CZAS SEJM U 2 pokoje z p zedpr 
kojem. Ttzeoiego Maj a id.

MOŻE ZACHCE kto z zaonyeh o.ób 
moją ?-letn ią, bardzo ładn* dziew­

czynkę adoptewaó. Łaskawe zgł< zenia: 
Karolina Weigl. de Adminiitraoyi Gazety 
Narodowej.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo
jow skiego są ws ędzie do nabycia.

Z A KŁAP FEOTEBSKI Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje

zam ówienia tak w miejscu jak na prowin- 
•yi na zaprawianie podłóg woskiem kau­
czukowym, który prędko schnie . daje ła­
dny pcfysk. Woskuje się raz na miesiąc. 
P izy  c-ęstszem wycieraniu suunem, pię­
kniejszy daje połysk. 54 s

* pE O SB A  byłego wygnańca z Prns w r  
. 8S5, a który w 1863-4 wszystko za 

kr? stracił i dźwigał ciężki* kajdany -  
znajduje się w nader krytycznem położe­
ni”, do tego ciężko słtby, odwołuje się do 
litościw; eh i szlachetnych serc o łaskawą 
porno.'. Adres: Wlbn ks. Michał Stasiu- 
n;s, boc ian  PP. Benedyktynek we Lwo­
wie.

L'UTRA dwa a to : damskie lisy i po- 
f  drrżne męskie, or?z kompletne BTy ro­
dnik' Ilustrowana" od rokn 1870 do is80, 
jakotoż kilka sztuk porcelany starej, jest 
do n bycia. Zgłaszać s ię : nl. Fredry 5, 
I. piętro, drzwi -i.

)RF)ŚIOW ANE mHalanr tutki Nieme- 
j i*sk: go są wszędzie do nabycia.

P a s z t e t
i  ges ch wątróbek, r truflami, jak stras- 
kurg<ki , puszka pół-Mlowa złr. 2"—, bez 
trufli 7.1. 1-50. Dw ór Łapszyn Brzeżany.

ir. G. J a g e ra  bieliznę orygi­
nalną normalną z fabryki W . Ben
gera Synów sprzedaje podług oen 
nika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Halicki 3.

włoskie, po 50 et. kilo,
Młody groszek konserwowany

po 60 ct. litrowa puszka, 
Również świeże deserowe

Winogrona hiszpańskie
po złr. 1‘40 kilo,

J a b łk a  ty ro lsk ie
po 8 i 12 ct. sztuka, drobne 56 ct. kilo.

Marony tyrolskie
po 36 ct. kilo. .

Figi, daktyle, smażone owoce 
i różnorodne Orzechy

poleca handel

St. MafiKlEWICZA

Owoce.

Me Lw ow ie, w R ynku 1 . 42.

Białe balowe

buciki i pantofelki i
można bardzo łatwo odświeżyć 

lakierem „Deilon Cream“.
Główna sprzedaż w handlu

i r .  o z o p f
Lwów, Ż ółk iew ska ). 2. 

Firm a pcieea zarazem znakomity

Lakier na kalosze.

A

Najnowszy bardzo ważny w ynalazek 
p: zeelw słabośei męskiej. Przez le­
karzy najlepiej poleeony. Pros1 ekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  1» - 
.e n fe ld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Stary € @ g i & €
z wina własnego chowu, dostarcza od naj 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
dho 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr 
80 cent. B e i d y k t  H ertU lK łaScicie. 
dóbr, zamek fiolitsch przy Gonoblti w U tyrr

Morele. B rzoskwinio ió łte ,  ob ierane 
B n  skwinle n leoblerane. G ruszk i kal- 
zerk i. J a b łk a  obli ane 1 bes pestok. 

P ran e le . Czereśnie- Czornloe. 
G łóg na sosy.

Wszystko w połówkaoh boz ziomek , na 
surowo do jedzenia i na kompoty lako 
mite. Do użycia do wszystkich możHwyoh 

mączaych potraw.
Próbne pak iety  z ł r .  2 50 franco.

J. Scńeiienera Wdowa i Syn, Wiedeń.
Składy: VII., Marlahilferstrasse 40 i I., 
Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VII 

Marlnhllferstrnsse 40.
Proszę zażadać eennlka.

Odpowiedzialni" odprzedawcy wszędzie po 
szukiwani.

D o W ielmożnego P a n a

Józefa Sch
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.

Prsed kilku dniam i zamówiłem 
Pańskiej pracowni kołdrę, za 

którą Panu najsardecznlej dzięku- 
ę i przyznać mnożę, że firma 
'ańska na najszersze rozpowsze­

chnienie i obznajomienie u F T. 
Publiczności zasługuje. Kołdra 
wyrobu Pańskiego, łaskawie mi 
w najkrótszym ozasie zrobiona, 
odznacza się wybornym i czystym 
m ateryałem , elegancką i trw ałą 
robotą i bardzo przystępną ceną.

Zalecam przeto najsumienniej 
każdemu, kto cokolwiek z pościeli 

otrzebuje, by uię tylko do Pana 
ózefa Schustera we Lwowie n 

dał gdzie z wyrobu i przystępnej 
ceny będzie zadowolonym. Przyjm  
Pan to moje podziękowanie w do 
wód serdecznego uznania jedynej 
chrześcijańskiej firmy dla wyrobu 
pośjieli.

Życzliwy

ks. Piotr Matkowski
proboszcz w Snowiezn p. Złoczów.

W łasnego wyrobu kołdry po 
złr. 3-50, 4, 6-50, 7, 8, 10 12 do 
złr. 14. Począwszy od sir. 6 o0 są 
wszystk . kołdry na wełnie owczej. 
Materace czyste włos onie po złr. 
1-2 50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28 
do 30 złr. Poduszki włosienne i 
pierzane, sienniki zwykle i sprę­
żynowe, prześcieradła poszewki, 
kocyki począwszy od 1*14, w każ­
dej cenie do złr. 12 50, poleca 
specyalny skład i ęracownia wy 
robów pościeli
Józef Scliuster v»e I. yowie 

ul. Kopernika 5.
Biuro anomów „impreesa w# Lw.wi*.

i Stanisława Mwanńa
15

(ALEKSANDRA GŁOWACKIEGO)
opuściły prasę w taniem jubileu- 

szowem wydaniu.
C.-na za 4 tomy b ro szu ro w an e
2  z łr ., w oprawie 2  zł. 7 5  ot.

Główny skład u

Gebethnera i Wolffa
W a r s z a w i e .

PosziM s się do Kopna
Mjątu ziemskiego

jołożonego w bliskości powiato- 
sgo miasta i stacyi sole owe, 

w arto ci 40.000 do 50.000 złr.; ka­
pitał wkładowy 25.000 złr. 

Zgłoszenia przyjm uje kanceiarys 
■ dwofeatów D r. *7. B ała  ba ca 1 
D r. Ał Togla we Lwowie, ulica 

Kopernika 1. 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

W

a
-łare i nowe sprze­

daje najtaniej 
LmlJ W einer

WIEN 
I. Salzthorga.se 3.

-s:

O

W ielki wybór pierścionków zaręczynowych.

co

Podarki na Gwiazdkę i Nowy Rok.

J .  D ĄBR O W SK I
przedtem  J .  Dąbrowski & Ł. Welgei 

w ©  L w o w i e ,  - u - l ic a ,  T e a t r a l n a  T . T  
naprzeoiw głównej bramy Katedry 

od wielu la t zaszczytnie znany jadyny w Galicyi 
- U a ^ u z y n  z e g a r m i s t r z o w s k o - j n l i f i l e r s k i  

połączony z dwoma pracowniami
kupuje brylanty, perły, złoio, srebro etc.

również przyjmuje stare kosztowności w zamian za nowe.

Wszelkie zamówieni* z prowineyi uskutecznia się jak najrychlej.

O lCr |-a
COOKj<3> ,

GO.
i
o

Jedyny sk ład  na całą Galicyę maszyn grających.

Societe de prońutts ńygienipes Stapler & Co., Wien, IYIU., Gentzgasse 11
y jjjfffl  Pasta do zębów

1  b e a  m y d ł a .
Nowy nieprześcigniony

środek do czyszczenia zębów
tubka z atentowanym zt mknięciem. 

W s ż ę d z i e  d o  n a b y c i a .  3207

Haaa.<a.el z a ł o ż o n y  - w  rojsta. 1 7 8 9 ,

rRTOERTK SOHUBUfF
Lwów, Bynek 45 poleca n a jtan ie j

H E R B A T Y  C Z A R N E
aromatyczne, silnie naciągające: 

Congo Nr. 1 . . */ł kilo zl r- I o t ^0
30Sonchong Ni 2. . „ „

Sonchong zbiorn majowego wy- 
born- . , . . 7j kilo złr. 3 „ — 

Congo Kaisi w, najprzedn. „ 4 „ — 
lajlepszc oUicly Łerbac. pdł H. 1-50,180 i 2,f<0

K A W Y  znakomite w sm aki':
Ceylon Nr. 1 . 

. 2 ..
3

» n 4 "  
„ perłowa 

Złota Jawa 
Mocca arabska

V, kilo złr. 1 «t, 12
08
04

Opakowanie nie zal.eza się. 
H a .T 3 -d .e l z e tło ż o a a -^ r  - w  r o k u  1 7 8 9 .

08 
, 08 
, 08 
64
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T y l h  o  p r a w d z i w  e
jeżeli na etykiecie każdego pudeł1' wy- 
drukowany jest o r z e ł  i firnu. A .9 I o l l .

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przecie wszystkim cho J i  
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi.

F a łs z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  śc ig an e . “W
£>■»&» i,a p l« 3 x ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 s i r .  w a lp ty  an a tr,

< Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką oehronną A. Mollft i zam uęte plcmba o owkną „A oll“.
W ódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szezegi iie l  śek 1 auerzająey ■  

do w c io T S  , r z e o i r rwan!a w członkach i innym 'przypadkom, p< rm skutkiem p a n ^ t a ,  działa wzm.cmajno ■
_  na mnszkuły i aerwy. Cena oryginalnej plom bow anej^flaszkl 90 eentow . ________  ■

Główny s kład wysyłek u A. MOLL c. k. dostgwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
g a p " Uprasza się  F, T. Publiczności wyraźnie żądaćpreparatów  MOLLA i to tylko p~™> ^

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 137< ‘B
SKŁADY WE LWOWIE: J  Beiser apt. Z. Bueker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnieki, Karol Bałłaban.

? . v  . j . W . V A V a W A A , A V . W , V  . , . V . , . V . V .V . “ .

W jdaw ca i  odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

w  Krakowie
w ypłaca sw ym  Członkom począwszy od dnia 2. styoznia 
1898 r. od udziałów w płaconych przed dniem 1. paź­
dziernika b. r.

p d ę ć  p r o c e n t
jako zaliczkę na dyw idendę za rok 1897, która w kasie To­
w arzystw a w K rakow ie i F ilii we Lwow ie za okazaniem 
książeczki udziałowej podniesioną być może.

Kraków, dnia 22. grudnia 1897.
(Przedruku nie opłacamy). D y r e k c y a .

O K R U C H Y  H E R B A C IA N E
Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 

gatu n ek  złr . 3  2 0  1 za kilogram franco
—  J

1. gatu n ek  złr . 3  2 0
2. gatun ek  złr. 2 ‘ z opakowaniem

i CZUBA DUROZIER & O
francuska fabryka koniukn P ro m o n to r .  

Jeneralna reprezentacya:
RUDA & BLGCHMANN Wien-Budapest.

W n z ę d tU  do  n a b y o la .  2353

Największy wybór
prawdziwej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera, także wielki rybór w e.ui!- 
nyeh skarpetek i pońo.zoe.h oraz pończoszek a dzieci. Wełuiane kamizelki 
z rękawami i pończochy myśliwskie. Wełniane i jedwabne chusteczki na szy­

ję (Cachenez) poleca po najniższych cenaeh 2328
HANDEL PŁÓCIEN I  GOTOWEJ BIELIZN Y

F . S  B  § M D A iZ A naprzeciw kościoła katedry.

i & i

^ n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  tak*

SSo#1

Najlepsze hygieniczne

Paryskie gumowe wyroby I
poleca dla sanitarnych i cbirnrgicznych celów istniejąca od roku 1866 

Fabryka gumowych wyrobów
J  N .  S C H M E I D L E R

c. ik . nadwor- ny dostawca 2186

®  "TŚ X 7 " ie n ., S t i f t g a s s ©  I S T r .  ± 0 .
Cennlkl bezpłatnie. — Wysyłka ood dyskrecyą.

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw. Med“le 1 "znaczenia

na w szystkich wystawach 
krajow ych i zagranicznych

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosbiisów octu
J u l i u s z a  M i k o l a s o h a  N a s t ę p c ó w  7503

JAKÓB SPRECHER i Spółka
W I C  L W O W I E

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie likiery 
rumy tak krajowe jakotei i zagraniczne, starą Stańkę Owocówkę, Ratafie. Dere- 

lówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Kr-natówkę, Specyalnośol fabryk itd.
p o  c e n  a  Oli n a j p r z y . t ę  p n le ja z y o li .

Czyniąc zadość wielostrourym tfez liom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, ja k : Koniu ów^ę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. them' z- 
nemu rozbiorowi, a raznltat otrzymany podajemy poniżej.

Loco Fabryka notujemy: C a ła  but°lka ^ in k O W e g O  rOSOlisU 70 Ct.
> „ Kontufzówkl 60 ,

Ł. S.
Stempel 50 c t .  

L. 32.
Lathiratorpm tidmologli cłiamicznej c. i. szkoły poJitecfimiiZnej we Lwowie.

I. O ribeozenU .
Na podstawie o.rzymanyeh rezultatów i szczegółowego poszukiwania f . 

zlu“ i zanieczyszczeń alkoholiczuych wypada , że wódka z napisem: „ R onol l n 
p r z e d n i  k m tn k o w y u jest mocno słodzonym wyrobem alkoholiczńym zawie­
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrz rek­
tyfikowanym spirytusie.

Wódka ta nie zawiera żadnyel podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych 
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłu­
guje.

Lwów, dnia 28. maja 894. Traf. Bron. Pawlewuk. (m. p.f

N a  sp r z e d a ż .
1. M ajątek ziem ski, pow. Stanisławów, 1/i miii od stacyi koleio

wf j Jeznpol, 420 m. obszaru, z tego 3-50 m. o aei ziemi, 70 m lasu •
budynki w bardzo dobrym stanie, dwór o 1 0  pokojach młyn o 2  ka­
m ien ia ł ze staw em , inwentarz: stajnia zarodowa 105 sztuk fienu 
80.000 złr., dług hipoteczny' 29.000 złr.

2 . M ajątek ziem ski, 31/, mili od Lwowa, 285 morgów obszaru
i  tegc 75 m. łąk, 120 m. roli, 35 m. pastwiska, 55 m. lusu; budyn­
ki mieszkahe i i  c^podarskia w bardzo dobrym stank , bez inuo ta 
rza. Cena 40.000 złr., dług hipoteczny 23.000 złr. ‘

3 M ajątek z ie m sk i , powiat rzeszowski, 574 morgów obszaru 
z tego 254 m. ro li, 320 m. lasu , budynki w dobrym stanie, gorzel­
nia, inw itarz żywy 50 sztuk; cena 82.000 zł. dług bankowy 34.000.

4. M ajątek z iem sk i, powiat Tarnopol, 1  mila od stacyi kole­
jowej Tarnopol, 600 morgów obszaru, z tego 557 m. roli pszennej 
podolskiej pierwszej jakości, dwór o 1 0  pokojach m u ro w an i  64 ztuk 
inwen .arza. Cena z inwentarzem 175.000 złr.; dług ÓTow. kred. 
ziemsk.) 51.000 złr.

5 M ajątek ziem ski pow Stanisławów, stacya kolejowa w miej­
scu, 1188 m. ob żaru, z tago 700 lasu, składający się z 2 folwarkó 
które mogą by osobno sprzedane. Cena za oba folwarki 140.00( zł 
za mniejszy 40 000 zł.; dług hipoteczny (' )w. kred. ziemsk) 40 000

6 . Mąją ki ziem skie w pow. zbarazkim, na drodze murowanej 
krajowej z Tarnopola do Zbaraża, 1 2  kilometrów od Tainopol.

a) 1160 m. 832 sążni, z tego 638 m. roli, 300 m. lasu l i4  m
8taw " L  aaaH d A.ocho*6w 3000 złr.; cena 250.000 zł , dług hipo­
teczny 64.000 (Bank austro-węgierski

6 U D«8r ^ i 3 l 9r T rgÓoW« 827]^ Ź" ,:- z tego 281 m. 2 0  sążni roli,
1 0  m o n Ł  ^  i  ' ? 8  “ • la3 ; cen» 80.000 złr., Ułu, hij ,czny 30.(00 złr. (Bank austro-węgierski)

7 , Q? A ^ tek  aI®m8k i powiat Horodenka, 620 morgów obszaru. 
z tego 320 m. roli (czarnoziem najlepszy), 300 m. la su , z tego 100 
m. starego do wyrębu, budynki w znakomitym stanie. Cena z inwen- 
tarzein1 155.000 złr.; dług hipoteczny resztiyący 41.000 złr Dogodne 
w a ru n k i sprzedaży. 6

g ło szen ia  przy nuje 1 bliższy h wiadomości udzieli kancelarya 
adw okatów  D r. W incentego B ałaba a i D r. A leksandra Togla 
w e L w o w ie  przy uliey KoDernika 1. 7, I. nątro.

j i h .  a s  jk. m-
Thee & E u iu -Im p o rteu r, B riinn.

J E d
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JAK IIIMTOWKZ
polsca

niezawodne, wypróbowane środki do w y­
wabiania wszelkich plam.

K

MANBINA nsnwa plamy po­
wstałe z soków 1 kiowyoh, 
białka, lodów itp., flakon . .

LP8EINA wyciąga plamy tłu- 
te z materyj jedwabnych ko- 
orowych....................................

ACETINA niszczy p’ my alka­
liczne i moczowe, flakonik . .

BENZOLINA wywabia plamy 
tłuste i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik nały 20 et. 
e a ł y ........................................

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie materje czarne wyflrowiaf 
łe i poplamione odzy iknją 
pierwotny kolor, połysk 1 szty­
wność n a k i e .........................

E TIL IN A  usuwa plamy powsta­
łe z podłóg, i  farb anilino­
wych, trawy, lakierów i w e ły  
flakon . . . .  . . . .

JAYEL1NA wywabia z bieli­
zny plamv powstałe z piwa, 
wina ezerwo-iego, owoców- kon 
itur, fi-kou . . . .  . .

KWASEK w asoezkach używa 
się do cz szczenią palców z a- 
ramentu, laseczka . . . .

ct.

25

25

25

30

08

25

20

05

KORZEŃ m ydlany do prania 
materyj jedwabnych otłuszcza- 
nyeh 1 zbrudzonyeł pakieeik 
po 2 ct. i . . . . . . .

MYDEŁKO żółelowe do wywa­
biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianyeh 
i jedwabnych kawałak . .

40

OD ALINA usnwa plamy powsta­
łe 1  kurzu, potu, tytoniu, mle- 
ką, piwa, kawy, czekolady,
pleśni, wilgoci! śmietanki, rc- 
■ołu i t. p., flakon . . .

25

OKSALINA wywabia plamy p- 
ntowe, rdzaw* i krwawe. 

1  papieru i bielizny, flaszka .
ęU IŁ A JA  mateije wełniane i 

Jedwabne, prane w odwarze 
Quilai traea plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pakiet

WYSKOK terpentynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon .sywiozne, flakon

ZI E M IANEK oczy rzeza ma‘* 
ije białe wełniane 1  u u( i 
kurzu . . .

25

N a b y ć  możr w e  L w o w ie  w  s k le p a c h  w ł a s n y e h  o i i e a  
i l -  1 o  j | a i i c ]ta  1. 11.K o p e r n lk g  i .  3 . n l i o a  

W  K r a k c w ie  S o k i e n n i c e  1. 20 .
E y a e k  1. 2 .

W  Ćaerniow caoh 
81

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący k dniem 1. października 1897.

Prtyjaedy i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodlcowo-ouropej skiego.

Pociąg godzina P o c i ą g  p r z T f lh o d z l  d o  L w o w a :
osobowy 7 „0 z (.ian (Suczawy, Husiatyna, Kałniza)

7-50 z Janowa
7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze
81-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyr*wa, Stryja 
815 z Tarnopola i Brodów na dworzee główny

pospiesz

osobo wj 
pospiesz

osobowy

P‘°5 ze Sokala i Rawy ruskiej 
9-10 z Krakowa (Wiednia Berlina, W .oeławia, Warszawy WieliszW 

Miize Laborez (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl ’ 1
I0'35 z Jarosławia

1-15 z Janowa
L-30 z Krako a (Berlipą), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 
, . .  Przemyśl, lawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przez Przemy-’ 
l'4l ze Skolcgo, Strj Kałusza Ohyrowa.

. I -50 z Ozerniowiee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza
2-15 z Podwołoezy*' (Kijowa), Kooyezyniee, Husiatyna, Brodów na dw*- 

rzoe Podzamcze
2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyźaj na dworzee główny
b 25 ze bukala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską
6-35 i Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzei Podzamoza
5-45 z Iekan, Suczawy, Berhometu tylko w psniedz., Seretu, Kozewy.

Noc
osobowy

»
pospiesz.

3-04
3-30
5-1'

osobowy
n

6 00 
6-55

pospiesz. 8-45

osobowy
n

910
9-80

pospiesz. 9-43

■

osobowy
»

9-50
10‘00
lu-20
1210

z Podwołoczysk na dworzee Polzamcze 
z Podwołoezy i  na >worżeo główny

pospiesz. 6 00

6 10 
6*15

osobowy
pospiesz.

6-45 
8 io

osobowy f -50 
8 55

9*20 
9*25 

10 05

10*27

pospiesz
10*45 

155 
208 
2 '40

50

z rodwołoczjoi na uworzec główny
1 ^ aw W?-’ *, 6h^bówki, asła pi.ez Bzaszóz'; z Orłowa.

Chabówki, Jasła, lwomeza, Rymanów: Sanoka. Sam „ra Chy­
ro wz przez Przemyśl. J

z Podwotojzysk, Podwysokiego, Brzdów na dworz** g ówny 
z Krakywa (iYiednKl, Berlina, Wrocławia , Wieliezki, O.łowa, Boa 

waaowa, Nadbraeaia, Sambora i Ohyrowa przaz Przimyśl.
1  Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruski*, przez Jaro- 

’ " Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymauowa, (Pesztu) p ei

z Iekan, Nowosieliej i Kałusza
z J 'akowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orł*wa, Ja- 

o j Iwonicza, Kymanowa, Mezt-Łaborz przez Prze myśJ.
z Podwołoczysk, Brodo Kepytzyniec, Podwysokiego. na dworzee 

Podzamoze. 9
z L_an, Husiatyna, Kozowjr
z Podrołoezysk iopyczynie*, Podwysokiego na dwtrzee f>ówar 
ze Stryja, Chyrowa 7
» Ławoeznego (Pesztu) Stryja, Kałnsza

Pociąg odchodzi zć Lirowa.
do Podwołoczysk (Kijowa* Odessy), Brodów, Podwysoki*eo z dwór**

głównego 
do lckan? Kozowy, Suczawy
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokieg* z dworo 

Podzamcze 
do Iekan, Husiatyna, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina’, Rozwadowa, Nadbrzema 

Orłowa przez Tarnów 
do Janowa
do K ral i, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Ko­

zo-Laborez, (Pesztn), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, P*-óie erzes 
Przemyśl i przez Tarnów 

do Skologo, Kałusza, Chyrowa 
do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia 
do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczjńee Hu­

siatyna, Podwysokiego 
dc Podwołoczysk i Brodów z dworce Pędzamtze, KopyszyŹM. H a- 

siatyna, Podwysokiego 
do Iekan (Jass, ttałaeza, Bukaresztu) Kozewy, Sopcwa, Seretu 
do Podwołoezyk (Kijowa, Odessy) Br odór z dworca głównego 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworea Podzameze 
do Czorniowiee, Kałusza, Husiatyna, Korosmezo, Seretu, teka; (Jaee. 

Gałacza, Bukaresztu) '

osobowy 
»

8*05 
4 40

do Kraków (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej .rzez Ja­
rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeezó,r lub T m -

» Stryja 
do Jarosławia

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

4-40

5-20
6-45

7-05
7*25
7-80
7-47
748

10-80

10-50

11-00

11-27 

UWAGA

do Krakowa (Wiednia) Chy: owa, Sambora, Mezb-Laborez (Feeztu), 
Ssnóka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

dc . o c z n e g o  (Mu, rai a, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa (fiiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezfl-Le- 

borez (Pesztu) 
do Sokala, Rawy rusuiej 

o Tarnopola z dworea głównego 
db Ławoeznego, (Munkaeza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Tarnonola z dworca Podzameze 
do Janowa
do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Huiiatyno, Kałusza, NoWe- 

sielie, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (przez Przomyśl) Jasła,
Orłewa (praw

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonioza (p rie i P 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, 
Tarnów) Rozwadowa

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńea,] Husiatyna i  dworea g łi-  
wnego

ten sam z dworca Podzameze
_ » różni sig od czasu lwowskiego o 38 mi- 
■ednio-europejskim =  12 godzinie 33 arffurt

Czas środkowo-euro% 
nut a mianowicie 12 godz. u  czasie 
czasu lwowskiego.

Nocne godziny od 6-10 wieczór do V59 *ano odznaczone sę podkreśleniem 
ii ó minułout h i objęte są t ł a a t e m l  ramkami. — Biuro informacyjne e. k. ko­

lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja > Hote Imperial, udzteła wujminieś 
w sprawach kolejowych, sprzedaje toszełkiegor odzaju bilety jazdy i  rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym.

Upn Zairy Szanownych czytelników, aby - awiająe lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowy, lub w ogól* korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli po oiywać się na Gazetę Narodową, jako na źródło, akąd infermacye 
swoje zac rpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoezeń 
Gaze Narodowej.

litografii Filiera i ip lik i.

& S I


